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• 
I FASZYZ NAZIZM żeru jq na nędzy 

robotników 
kubańskich Ś"7iato'\Velllu zagrażać będą pokojo"7i 

pokąd mocarstwa zachodnie nie zaprzestaną utol:samiac 
wolności informacji z oszczerstwem i pod2eganiem do wojny 

NOWY JORK (PAP) Wychodzą 
cy w :"ławanie dziennik „Notisias 
de hoy" pisze o wzmagającej się 
ekSllloatacji robotników kubań­
skich pn.ez amerykańskich wła­
ścicieli planta.cyj. Amerykańscy 
właścicie-1e plantacji cukru boga 
cą się na nędzy i głodzie robotni 
ków kubańskich. 

Delegat polski w ONZ demaskuje obłudną „wolność" prasy w USA 
GENEWA (PAP) - NA PO~IE. milionerzy i żebracy, biali i Murzyni. 

DZENIU l'LENABNYM RADY GO· 

SPOD.ARCZO • SPOŁECZNEJ ONZ 
RO:t.PATRYWANA BYŁA. REZOLU. 
CJA O WOLNOśOI INFORMAC.TI 

dane oficjalne, wskazujące na monopo· 
listyczną. strukturę serwisu informa· 
<iyjnego w USA. Przeważająca. ilość 
dzienników, agencji prasowych i radio 
stacji pozostaje pod kontrolą trustQW 
prywa~ych, monopolizujących inf<>r-

Dlatego twierdzenie, że wszyscy A· 
merykanie są wolni i mogą. wpływać 
na opinię publiczną. - powiedział dr 
Suchy - o tyle jest „prawdziwe'', o 
ile prawdziwe jest twiei:dz.e::11e, że 

do luksusowego hotelu amerykańskiego 
Waldorf_Astoria mają. „wolny wstęp" 

Polska. koncepcja. wolności informa­
cji - stwierdził dr Suchy - opiera 
się na dysponowaniu środka.mi infor­
macji przez naród polski, którego ce­
lem jest zapewnienie trwałego pokoju 
1. przyjaźnej współl>racy międzynarodo­
wej. 

Posiedzenie 
4-ch komendantów 
w Berlinie Kolumpa. Zygmunta 

11tan~a. zn6w na. Placu Zamkowym 
w Wa.rsza.wie 

T~towscy 
oszczercy 

przygwożdżeni 
K ŁAMSTWO i oszczerstwo - to 

w polityce lt-oń krótkowzroczna 
i obra.ca.jąca. się przeciwko samym ie 
autorom. Doświadczyli tego na so­
bie ostatnio władcy titOWskiej Jugo. 
slawii. 

w związku z porozumieniem osiąg. 
lliętym podeza.s paryskiej sesji wYel­
k.iej czwórki w sprawie granicy au. 
strtaA:ko-jugosłowia.ńskiej rząd Jugo. 
słO'W'lański podniósł wrzawę, protestu 
jlłc przeCiwko decyzji pa;cysk:iej, tWier 
dz!ł(:, że podjęta ona. została. bezpod­
stawnie i bez na.tadZen.ia się z przed. 
sta.wic!elami Jugo-sla.wif. Rząd jugo. 
słowia.flski '~pÓSUfiąt się ha.wet tak da. 
lece, ~e wysłał w tej sprawie notę ao 
rządu radzieckiego, podejmując da­
remną próbę usprawiedliwienia. przy 
pomocy oszczerstw a.ntyra.dZieckich 
swych za.kulisowych machinacji ·z im. 
perta.lista.ml 

Próoo ta zak<>ńceyfa się h9Jniebną. 

kompromitacją. titowsikiego rządu. W 
l!wej 0<1ipowied7Ji na ru;·tę jugosłowtntt 

ską., rząd radziecki wykazał oołlmwitą 
bezpodstawnoś6 t itowskich pretensji. 

Wykazał on p()llladto, że 

twierdzen:a rzą.du jugosłowiańskiego 

były obliczone na to, by ukryć 
przed narodem ju~cslowiańskim 

kra.eh tajnyrh rokowań z przed-
stawicielami W. Bryta.nii, jakie rzą.a 

jugosłcYwi..ański prowadził w sprawie 
t raktatu austriackiego ~ plecami rzą 
du radizń.eekiego. 

Dwie spmwy zasługują. na soozegól­
ne podkreślenie w odpowiedzi rzą.du 

rad.zieckriego. • 

PIERWSZA - to fakt, że· rząd Ju­
gosłowiański prowadził tajne rokowa.. 
uu. w sprawie traktatu austriackiego 
z paflstwami zachodnimi, bez wiedzy 
ZSRR, jeszcze w 1947 roku. Było to 
jeszcze na długo przed ogłoszeniem 

rezolucji Biura Infc,macyjnego w 
sprawie sytua.cji w KPJ. Już wówcza.s 
rząd jugosłoWiatiski prowadził więc 

swą politykę antyradziecką. Gdyby bo 
wiem rząd jugosłowiański tra.kto-wał 

rząd radziecki ja.ko rząd sojuszniczy, 
nie prowadziłby wówczas za jego ple­
cami zakulisowych rozmów. W ten 
sposób cdsłonięta. została jedna. z k~ 
zdrady titowskiej, karta. datująca się 

jeszcze z 1947 roku. 
DRUGA istotna. sprawa uwydatmo. 

na. pl'Ze11 notę radziecką - to fakt, 
że tylko dzięki wysiłkom rządu ra. 
dzieckiego za.gwarantowane zostały w 
Pa.ryżu prawa. dla. słoweflskiej i chor 
wackiej mniejszości na.rodowej w 
Aur.ii ii oraz, że przekazano Jugosła.­
Wii jako cdszkodow&ni.e za straty wy 
rządzone jej w czasie wojny, mienie 
austriackie, znajdują.ce się na teryto­
rium Jugosławii. Stwierdzenie to jest 
jeszcze jednym dowodem dla n.a.rodów 
Jugosławii, kto jest ich PRAWDZI. 

I PRASY, OPRACOWANA l'RZEi ma.cje. 
KOMITET SPOŁECZNY. 

cELRM TEJ REzoLuoJI MIAŁo Trzykrotne powiekszenie obrotów 
BYO UNIEMOtLIWIENIE .SZERZE­
NIA JAKIEJKOLWIEK PROPA­
GANDY WOJENNEJ LUB PODBU. 
RZAJĄCN DO NIENAWISCI NA­
RODOWEJ, RASOWEJ I RELIGIJ­

Min. Suchy wskazał w dalszym cią.· 
gu na sukcesy prasy polskiej: od chwl· 
li wyzwolenia. nakład dzienników w 

NEJ. 
Rezolucję tę poddał ostrej krytyce 

delegat ZSRR, ;t.onow, kl;óry stwier. 
dził, że rezolucja. w obecnej reda.kCJl 
nie daje rękojmi uniemożliwienia. pro­
pagandy wojennej lub podburzającej 
do nienawiści między narodami. 

Komitet społeczny nie przyjął po· 
prawki radzieckiej, zalecając pafl. 
stwom - członkom ONZ - przedsię­
wzięcie kr-Oków ustawodawczych i in­
nych przeciwko propagandzie nazistow 
skiej i faszystowskiej, 

Delegat polski dr St1chy rozpmw1ł 

się z twierdzeniem delegata USA o rze 
komej nieaktualności niebczpieczei'i­
stwa nazimu i faszyzmu. 

W dalszym ciągu dr Suchy przed· 
.stawił prawdziwy obraz stosunków, 
panujących w prasie a.merykaflskiej, 
cytując liczne 11rzykłady p&dburzanta 
do wojny i zmekszłlałcanta. względnie 
poda.wania. oczywiście fałszywych W1&­
dop:iości przez prasę amerykańską. 

1lelegat polski przytoczył również 

przewiduje zawarty dodatkowo Polsce uległ podwojeniu, a tygodniMw BERLIN, (PAP). Agencja 

k I d h d I I k I k •
 nawet potrojeniu. 

U a a n OWY PO S O W O S I Polska. koncepcja. wolności informa.. ADN donosi, że drugie posiedze-
- cji - stwierdził· na. zakończenie di- nie 4 sojuszniczych komendan-

w eł nl·~~ ce olskiej dele ~~ji •-• Suchy - nie jest zgodna 1 nie pokry- tów Berlina odbędzie się w śro-
W.ARSZAWA (PAP) - uzup • .... ą go P g__ - m ....... wa. się z pojęciem wolności podburza- tlę 27 bm. o godz. 15,30 w gmachu 

nieniu umowy clearingowej oraz. umo. st~a.- pełnomocn. l:ł-<>se.· Ze stron~ wł0- nia. do wojny i niena.wiści, podobnie sojuszniczej rady kontrolnej. 
wy płatniczej, zawartej w Rzymie 15 skieJ u~ład podpisa.ł p~z~wodniczący I jak koncepcja wolności osobistej me Przewodniczyć będzie radziec­
cze,wca br„ po 3-miesięcznych per. delegacji włoskiej -:-- minister pełno. może zawierać w sobie wolności popeL ki komendant Berlina, gen. Koti-
trakt.'tcjach zo:itał za.warty dod:i,tk<>wy mocn. - Anza. d'AJeta. niania zbrodni. I kow. 
układ handlowy polsko-włoski. 

W rama.eh trzyletniej umowy prze. 
widuje się, że Włochy dostarczać bę­

dą Polsce maszyn, wyrobów elektro_ 
mechanicznych, okrętów - na. sumę 
60 miln. dol. W ra.zie przedhiżenia. 

umowy na. czwarty ;-:ok suma. ta. mo. 
że się zwiększyć do 80 miln. dol. 
Polska. dostarczy Włochom ponad 1,5 
mUn. ton w~1a. rocznie O!a.z innych 
produktów . 

Za.warte umowy powiększą obroty 
handlowe między obu krajami trzy_ 
)trotnie w stosunku do roku ubiegłego? 

Układ halldlowy został podpis.any 
w imieniu Rządu Po.\skiego, p,rjj:ez ~m­
basa.dora. Ostrowskiego oraz przewod. 

Trwa wielka ofensywa · 
chińskiej armii ludowej 

1 O km od So-Gzou - 5 mil od Szang-Sza - Pingli, Jaki i szgreg innych miast za1ątych 
w zwycięskim marszu na południe 

PEKIN, (PAP. - Agencja No11:ych 
Chin donosi, :ie formacje chińskiej ar· 
mii · ludotvftj, po rozgromienhr 4 --armii 
kuomintangowskiej w pobliżu Taoki 
kontynuują trzema kolumnami swój 
zwycięski marsz na południa. 

Szensi-Szel'hnan zdobyła kilka miast, l11clo1cej znajdują się w odleglofoi 5 mit 
nie nap{il)'ktijąc -wię~szego·, ,?f.ó'~o. -~'! 'Ud stclicy prowiJlcji Hun~Szangsga. 

W 6rodko1,'ej zęśc1 prowmcji Tukien Bezpośrednim celem wojslc ludo-
formacje armii ludowej wyzwoliły mia wych jest miasto S11-Cze11, od którego 
sto powiat.owe Ji1ki położone w otlle- orlclalone są one o Hl km. 

1.807.159.764 zł na · budowę 
głości 100 km na zachód od Fuczou. Reuter przewiduje, że miasto to po­
Garnizon kuomintangowski złożył broń. łożone na południe od Szang-Sza zo· 

LONDYN (PAP)- Jak donosi. a.gen stanic znfrte w ciągu najbliższych 48 
cja Reutera, oddziały chińskiej armii , godzin. 

Pierwsza kolumna wojsk ludowych, 
posuwa.iąc się wzdłuż rzeki Han zaję· 
la miasto powiatowe Pihgli na pogra­
niczu prowincji Szen-Si i Honan, biorąc 

·Centralnego Dąmu· PZPR do niewoli kilka tysięcy żołnierzy kuo-

wARszAwA, (PAP). - Jak wynika ze sprawozdań ze stanu mi~~a;z~:;6~:~ii ludowej wkroczyły Podziw i przyiaźń dla narodu polskieeo 
zbiórki na fundusz budowy Centralnego Domu PZPR - do również do kilku innych miast w po· - • 1 · b · K k 
20 I- b b ł . z . 1607159 764 zł wyrazi I OW 1qcy \lv ro O W.le 1pca r. ze rano ąc me • · · · bliżu Pingli. 

W dalszym ciągu przoduje w zbiórce woj. śląskie, które - Kolumna środkowa, która w prowin- dziennikarze i literaci ZSRR 
wpłaciło 218.202.979 zł, przekraczając sumę zadeklarowaną. cji Sian zdąża na południe wyzwoliła . 

Województwa wrocławskie, bydgoskie, poznańskie, szcze- kilka mia.~t rozbijając dwie dywizje\ KRAKóW (PAP) - W dm_u 25 _bm. 
cińskie, krakowskie i m. Warszawa wpłaciły ponad 90 proc. kuomintan owskie. p;zyqyła _do_ Krakowa dc~ega~Ja dz1en_ 
sum zadeklairowanych. - g - • mkarzy i literatów radzieckich z Da_ 

'd , "k b Trzecia kolumna p.osuwaJąca_ się na wi"dcm Zasławsl,1-m na czele. 

Jem JUŻ stwierdzić, że naród polski, któ 
ry przc~zcdl tak straszne koleje losu, 
z raC:osną. cn~rgią. leczy swe rany. 
Szybkie odrodzenie Warszawy - to 
jeden z cudów ostatniego lO_lecia. •ra'k 
wirlką. pracę można wykonać tylko 
wt<'d\-. gdy podejmuje ją cały naród. 

Termin zakończenia zbiórki upływa _ w paz z1erm u r. ł. d d T k dł • 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~p~o~u_n_i_a~-o~~-a-0~1~w--z~u-z~_sz_o_sy Gości radzieckich powitali na dwor_ 
- cu przcds~awiciele Zw. Zaw. Dzienni_ 

Sukcesy· grecł<iej armii demokrałycznęi 
na wszystkich odcinkach frontu 

p .ARY:t (PAP) - Ostatni komuni-1 ła.lność na. obszarze ca.tego kra.j1L 
kat wojenny ogloszetny przez agencję Z Pelopooiezu d-0noszą., że jednostki 
Elefteri Ellada. stwierdza., że grecka trzeeiej dywizji armii demokratycznej 
armia demokra.tyczna. wz~aga. dzia... za.atakowały i zlikwidowały siły nie-

przyjacielskie, :zmajdują.ce się w wio. 
»ce :a-etilni w rejonie Argolidy. w kilku. wierszach W Rumelii jednoatki drugiej dy. 

NOWY AMBASADOR BUŁGAltll wizji znillzezyły kompanię nieprzyja. 
w MOSKWIE cielską. koło miejscowaści Korystha.. 

des w rejonie Ka.rpen:lsi o.raz dokona 
ły udanego wypadu przeciwko bazie 
faszystowskiej w Moschoka.ria. tu! 
obok miasta La.ma.i. 

23 lipca. rb. przybyła do Moskwy D. 
Błagojewa, nowy ambasador Bułgar· 
skiej Republiki Ludowej. 

STRAJKI W ł'INLANDll 
Jak donosi prasa fińska., liczba. bez­

robotnych w mieście Kemi osiągnęła 
4 tysiące osób. Robot nicy domagaJą 
się podwyżki płac w związku z dewa_ 
luacją. marki fińskiej i ostrą zwyżką 
cen na produkty żywnościowe. 

BEZROBOTNI DEMONSTRUJĄ 
W HAJFIE 

Jak donosi dziennik „Palestine 
Post", w Hailie odbyl:a się wielka de· 
monstracja bezrobotnych i zdemobill· 
zowanych, 

Demonstranci zgromadzili się przed 
s' cdzibą giełdy pracy, domagając się· 

pracy. 
Przybyłe oddziały policji rozpędziły 

demon°trantów. 

W Tessa.Iii jednostki p ierwszej dy_ 
wiz.ji zli.kwidowały kompanię nieprzy. 
jacielską. na. wyżynach Polydendri i 
dokooa.ły szeregu mniejszych skutecz 
nyeh operacji. 

Jeden z oddziałów kawalęryjs.kich 

wdarł się głęboko na tyły nieprzyja.. 
ciela. i wkr-0czył do wioski Ampelo. 
nes w odległcści 11 km. od miasta La. 
rissa.. 

W Macedonii wschodniej 1 Tracji 
o-O.działy siódmej dywtzji a.rmii demo. 
kratyeznej odpierają. skutecznie oo 
trzech dn.i a.taki sko.neent.rowanyeh 
sił niepl'IZyjacielskich -na. Odcinka.c!I 
Oreon, Parenest1, K•--ycphyto i Xan­
thi. 

We wszystkich tych bttwe.ch nie. 
pl'zyjaciel poniósł straty w wysoko. 
ści przeszło pół tysiąca ludzi, przy 
ezym w ręce armii demOlkra.t yczttej 
wpadło wiele siprzętu. 

karzy, Zw. Literatów Pohk1ch oraz 
Tow. Przyjaźni Polsko_Radzicckiej. 

Red. D. Zasławski oświadczvł m. in.: 
Jesteśmy bardzo szczęśliwi., że mo_ 

gliśmy przyjechać do Warszawy w 

• • z1em1 T rzęsien.ie 
TurC"ii i Grecji dniu święta PKWN. Byliśmy na W 

otwarciu Trasy W-Z, widziehśmy 
olbrzymią., porywają.cą. manifestację 
ludności, wzięliśmy również udział 

LONDYN. (PAP). - Agencja 
Reutera donosi, że w rejonie Iz­

m !ru koło Smyrny (Turcja) w no 

cy z soboty na medzielę trzęsie­

nie ziemi zniszczyło setki domów. 
8 osób zginęło 

w Kongresie Odbudowy WarRzawy. 
Wszystko to wywarło na nas 1rlę bo_ 
kie wrażenie. Na własne oczy w1_ 
dzieliśmy, jak odradza się wolny na_ 
ród polski, dla którego Związek Ila_ 
dziecki żywi uczucia serdecznej pr:!.y 
jaźni. W tymże czasie trzęsienie zie-
Poeta Aleksy SUrkow powiedział: mi nawiedziło wy3ię grecką 
Podczas ostatnich lat byłem w róż_ I Chioo, niszcząc 40 proc. zabudo­

nych krajach demokracji ludowej , w wań. 2 osoby zostały zabite a 
Polsce je"tem po raz pierwszy. Zdą.ży_ 28 odn ; osło r;mv , 

Zapowiedź nowych strajków w Anglii 
2-i-dniowe ult '•mumtu11U 
kolejarzy i górników hrytvnskich 

LONDYN (PAP) - Powrót do pra_ nie załatwienia. po.>tulatów podwyżko. 
cy eks_robotników doków londyńskich wych kolejarzy brytyjskich - ogło. 

1 b . szony zostanie po upływie 21 dni 
po blisko miesięcznej wa ce, ynaJ_ strajk. 

mniej nie spowodował wielkiego odprę Zaostrzył si~ również konf likt w ko_ 
żenia w życiu wewnętrzno - politycz_ pa luiach węgla. F ederacja robotników 
nym Anglii, gdyż w międi;yczasie za_ I dźwigów kopalnianych wystosowała. 
ostrzył się konflikt w kolejnictwie ' pod adre,em ministra pracy I~aacs;~ 
kopalnia.eh. pi ~ru o. w h órym ostrzega., że w wypad 

17 tysięcy kolej arzy okręgu L1ver_ I ku nie załatwienia. postulatu podwyż. 
pool i Walii północnej uchwaliło r czo_ ki płac w terminie 21 dni - ogłoszo. 
lucję, domagają.cą. się od władz związ_ ny zo:ot anie strajk. 

WYM przyjacielem. przez Związek Radziecki. Titowscy 

ko 11' ych skierowania do ministra pra_ \ W w:--paDku tak im nastąpiło by un:e 
cy Jsaac"a oRtrz<'Ż<'ni ~. :i:P w "\Vy[)'l.dltu ''" '." "- · : """ ''ił ~o konahl. 

w świetle wymienionych fa.kto-w, co oszczercy przeliczyli się jednak, 
pozostaje z pretensji rządu jugcsło. NOTA RADZIECKA ZDEMAS;KO. 
wiauskiego? WAŁA ICH KŁAMSTWA. U.JAW. 

pozost a je tylko i wyłącznie kom- NIONA PRZEZ NIĄ PRAWDA 9 
promit~cja tego rządu, zdemaskowa.- KONSZACHTACH TITOWCóW Z IM 

nie jego anty,:adzieckiej intencji, wy. PERIALISTAMI POMO~E NAR0-1 
kaza.nte jego powiązafl z imperializ. DOM .TUGOSŁAWII JESZCZE LE­
mem. Nie to oczywiście było celem PIEJ ZROZUJM!Eć ANTYNARODO. 
kliki titowskiej, gdy podjęła. . swą za.- I WY CHARAKTER POLITYKI OBEC 
kłamaną altcję, dla. wyka.za.ma. rzeko- NilGO RZADU J'UGOSŁOWI.A1l"SKIE 
mej krzywdy wyrzą.dzonej .Tugc6ławi1 . GO. I Wui Sam • 

l jego sfora 
• 

Za zas1ug~ cna 
W duiu 22 lipca 1919 roku, w piąt:! 

rocznicę powstania P olski Ludow,•j, 
Prezydent Rzeczyp::erolitej nadal u~ta 
nowiony za wybitne za~lugi order 
„Sztandar Pracy" m. i.nn.: 

Za.pa.rtowi Czesławowi - za-::ępcy 

kier. oddz, „Wariaminy" w Z,jednoczo 
nvch Zakła dach P rzem Ra rw1.i k·\w 
„Boruta" w Zgierzu. 

Polski Luaowe . 
' Jierbichowi 'Iacleuszowi - kier O•>;'­

nikow1 Z,icJu. Zakł. Prz<'m. Kapel, OcL 
ilzial „:'1'' w {,odzi, 

hrólOWi Janowi Aleksall<trOwi - re. 
rl. · !<•,Jrowi w Lod zi. 

Michalskiemu Sewerynowi - maszy 
niśc ie parowow. TT p:irmY01ownia w; 

P iot rlwwie 'l' ryb. 



Str. 2 

Bohatero'1Vie klasy robotniczej 
bohaterowie narodu Bsl ·ego 

W piątą rocznicę męczeńskiej śmierci PavJła Findera Małgorzaty Fo1·na:skiej 
W listopAdowł niedzielę 1943 r. przed 

domem Nr 12 pr.y ul. Gr~ttgera 
w W arna wie, zatt1ym1ło się auto, 1 

kt6rego wyeladło kliku geetapowc6w. Po 
<ll uh~ej chwili wyprowadzili oni I za· 
kónspirowanego mieszkania przybyłych 

na zebranie tekretarza generalnego KC 
PPR tow. Pawła Flndera i członka KC 
tow. Mał"orzat~ Fornalek,. 

Po~ied2enle Komitetu Centralnego, 
wytnact0Ile na ten dzień, nie odbyło 

sili. 
\V osłem młeełęcy p6źnlej, 26 lipca 

1944 r„ kiedy Armia R11dziecka wyzwa· 
lała tereny Polski spod krwawej, hitle 
rowskiej okupacji - tow. tow. Finder 
i Fornalska zostali bestial6ko zamordo· 
wnni porlct.u likwlrl11cji Pawiaka, prze· 
rhrirl~~c przedtetn całe piekło geetapow 
~k1ri1 „b"dRń". 

·Nie doc2ck111i się urzeczywietnlenfa 
swyrh marzeń - nie zobaczyli owocu 
swyrh lat pracy i walki. Zginęli, jak 
żyli - bohatersko, dumnie, z głęboką 
11'i11rł w prawdę, kt6rą głosili. 

źliwoi!ć„. unikał chwalców, cenił kryty· 1 cnj,cego, o Polskę ludu prarująrego. 
czne zdanie, wypływające z troski o do· Już w 1930 r. zapozna.ie się tow. Fin. 
bro sprawy, siebie kontrolOwał - stąd der z więzirniem w Łodzi, a potem z 

nnlska pracuję teraz rlizem, rnzPm. prze· 
zwydężnją 'tr~iące niehezpierzei1stw, ja-' 
kie niesir okupal',in i etraszllwy terror 

wszystko, co robił, było proste i jasne, 
bezpośrednie i przekonywujące, wzbu­
dzaj9ce respl'kt i szacunek". 

A oto, co w broszurze poświęconej 
tow. Małgorzacie Fornalskiej, pisze tow. 
Teodora Feder: „Każdy, kto spotkał się 
z niQ w pracy, czy w życiu prywatnym, 
wiedział, ze jest ona bojownikiem eprll· 
wy, żołnierzem wolności, że kocha lu· 
dti i walczy o ich dobro, zapominajQc 
o sobie". 

Życie Pawła Findera i Małgorzaty For 
nalskiej - to wzót i przykład oddania 
pnrtii, wierności sprnwie socjalizmu, re 
wolucyjnej pracy i rewolucyjnej walkL 

* • * 
Oboje wyrolili z ludu. Tow. Paweł już 

jako osiemnastoletni gimnazista związał 
się na śląsku z ntrhem robotniczym. Na 
w1iwersytecie w Wiedniu, a później na 
wyższych uczelniach we Francji pod pse 
udonimem Paul Reynot, bierze czynny 
lldział w pracach partii komunistycznej. 

„Centralniakicm", Pawiekiem i llfoko· ll'roga. Ro•nic ruch oporu, wzrasta ak-
towf'm w Warszawil'. wreszcie z więzie. riu sabotażowa i wzra~ta też liczba ofiar. 
niem w Rawictu, g<hie miał orlsiedzieć W li~top:u lzir 1943 r. ginie od skrytobój· 
12 Int, rzd kitli piPrwsn ~l'krrtarz generalny 

Podcza8 krótkirh przerw między aren PPR, tow. lllnrrl'll Nowotko. 

towaniami pełnił funkr.ie sekretarza o· Postrrunek po nim obejmuje tow. Fa· 
kręgowego komitetu KPP, najpierw w' wrł. Tow. Fornalska r.o~tnje j.-gn naJ· 
Łodzi ,a następnie w Zn!!lfhiu i w War· bliższym wsoółpraro,.'.,nikiem. Bez przer 
szawie, organizował i kierował wielkimi wy. z cedmJ„rą irh po11ardą śmierci roz 
strajkami na ślę~ku, w Warszawie, Zn· wijaj9 rewolucyjną i patriotyczną dzia­
głębiu Dąbrowskim. łalność. Tow. Jnsia jest czynna we 

Tow. Fornalska, znnna pod pseudoni· w~ryFtkirh pri:irnrh orgnnizaryjnyth, re· 
mrm „Jasia" zapoznaje się z wirzienil'm dnlJ'nJe ,,Trylmnę Wolnofri". 'tow. Pn. 
w 1921 r. podrzns swej pracy partyjnej 1qol oprnrnwnie pror.ram Polskir.i Partii 
w Lul1linic. Od 1922 r. przez 4 lata Hohotnlrzcj. Dzitki frr.o aktvwnej wepół 
przrszła przez wirzienir w War~zawie, pracy ukawir ~ir !leklurarje PPR ,.O 
Lnblinll'. Snndomierzn i Sicrarlzu. Okres co walczvmy", u fl!ld~tllw kliltd :r,awarts 
wolności poświęra ona wytężonej pracy było my.<J śrisłrgo związania walki, pro­
nnd sprawami wirjskimi i orgonizowa· wachonej u hoku Zwi~zku Railzlerkie· 
niem rewolucyjnego ruchu kohlecego. go, o wyzwolc•nie narndowe z walką o 

Krótkie aresztowanie następuje jesz- wyzwolenie społerznc. 
cze w 1935 r„ ale od 1936 r. bramy wlę· NiPstrndwna, rewolucy.ina prace 
zienia warszaw~kiego zamknęły ~ię za ,,.,;ród riąr.lyrh nit>lwzpierzeńetw zabiera 

!Ot 

Św!ato'6'f test~\Y~I m!odziezy 

Dziś, w piątą rocznic~ ich "1-ne'rci, 
polska zjednoczona klasa robotnicza od 
daje hołd tym niezłomnym i ofiarnym 
bojownikom o spraw~ ludu pracujące­

go, o spraw~ wolnoki Pohki Ludowej. 

Pierwsze aree:r.towanie młodego dyplo 
manta chemii następuje przez policję 
francuską w Clermont·Ferrand po wy· 
siąpieniu wiecowym. W połowie 1928 r. 
wraca do Polski i staje się aktywnym 
bojownikiem polski.ego ruchu rewÓlu· 
cyjnego. Małgorzata Fornalska - wraz 
z rodziną - biednymi chłopami z lu· 
'helskiego została w 1914 r. ewakuowana 
do Carycyna (obecnie Stalingrad). 

low. Jasią aż do wojny. im wszystkie dni. Dzieki ich pracy d 8 d 
Wybuch wojny otwiera ce!P wirzienia zhliżyła eię wolność, zbliiyła elę ja~!la zgra ma zi w u a peszcie 

w Rawiczu i w Warszawie. Oboje wy· nndziPja zw~·rif•twa i po'l'Rlanla odrt>-

7 2 
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* • * 
dostają się na wolność i &tają nalyrh· tlzonej Polsl,j Ludowej. IO tys?ę..:y ce: egat(1 w z pai-~. w 
miast do walki z najeźdźcą, tak jak to W nies:r:czrfliwę listu1111dową nledtil"· PR.A.GA (TELEPRESS) _ Sekre- mbdych stucieuluw i rob1..tru.ków bry. 

W artykule, poi!włęconym pamięci 
tow. Pawła Findera - pisze tow. Kazi· 
mierz !l.fijal: „Poniewd był człowie­
kiem o dużej kulturze politycznej i wy 
~okim poziomie moralnym, obeł mu 
była zarozumialoł~ opry1kliwoić, obra· 

uczynili wszyscy działacze komunistycz- lę 1943 r. za!•raly ich Polere !llP•tapow• tarz generalny Międzyn.arx.dowego tyj,;kieh. Przyh~ilą o-ni• z własną or. 
ni, tak jak to uczynił Nowotko, Buczek, skie zbiry. 26 lipca 1944 r. lll!inęli od zw ą.zku Studentów, Tom Madrfen, kiel>k!J. i grupą rt~ytat<m~ką., któt& 
Lampe i inni. fa•zvstowskirh knl, ale nie zginęli w pa podał wez.oraj do wia.domo§ci, że w pn:e•bt.:~w1 drn ·1:ityC7..llJ obrazek na. 

Tow. Finder i Fornalska przystępują mięci pol<kil'go ludu pracujęcego i Pol· śwl11-towy111 fe.9tivillu młod:oie.i:-0wym, lemr1l walk1 lu<Jt.k 1»e1 o J(J,pszą przy. 

Wróciła do Polski zbrojna w doświad 
czerue pracy w SDKPiL, której organi­
zacja skupiała polskich robotników pre• 
eujących w Carycynie, z doświadcze­
niem nabytym w czasie Wielkiej Socja. 
listycznej Rewolucji Listopadowej. Oho 
je - choć sobie jeszcze nieznani -
kontynuują swą dzialalnośc w Komuni­
stycznej Partii Polski. 

do pracy nad zorganizowaniem Polskiej skiej Zjednoc~onej Partii Robotnicu.i. który odbędzie eię w sier;pniu w Bu- sZ<losc. i::itudenc1 brytyJSry pI'Z..fWIO'Zł 
Partii Robotnic~ej. Tow. Finder i For· Bronisław Troński dapeszeie - wetmle uazlał 500-C.ÓOO dwie grupy a.rtystycz.ne i odegrają 

Agenci Tita 
--------------------------------------------------- sztukę o społ0cz:ncj tematyce. 8zk<:>OOy 

arasuią w Karyntii 
WIEDEŃ (TELEPRESS). - Z~-

Wielki dzień radości i dumy 
22 lipca 1949 - w Warszawie 

Najcenniejsze zabytki kultury oddane z powrotem naro~owi 

człomkowie delegacji urz:}dzą pokaz 
sportowy. 

MaddEm stwierdził dalej, że mimo 
wyidków 1mper ahstów, czynnącyeh 

trud.uo~d delegacjóin. z krajów rachod 
nio.europe,1likich i krAlonii - do Bu. 
dapesztu przybęd7.ie 72 delegaieje }l. 
cząoo pcmad 10.000 eiłoill.ków. Ataki 

nie z rozikaz.ami, płymącymi z Bel.gra 
du, a.gEmei Tita. w 11.ootria.c.kiej Ka.ryn­
tii &ta.rają się osłabić austriackie sily 
dem:;.kratyczine w nadcliodzą.eycli wy. 
bon.eh.· Titowscy 1Jdira.jey pragnę. użyć 
słowe:óskiego „Fromrtu WyzwoleMa." do 
w~oła.nia. ró'Zła.mu w czasie wyborów. 
Che~ eini także od.wie66 wyb<>Teów 
au~tria.eki<!h ód głosowa.nie. na partię 
komun,is.tyczną i pozywlle.6 ich gl!osy 
dla. partii . rea.kcyjn;rch, popieranych 
pnez brytyjskie wła.dze okupacyjne. 

Czym było życie działaczy rewolucyj· 
nych w Polsce przedwrześniowej, jeśli 
nie nieustanną pracą i walką przeplata 
nQ więzieniami, aresztami, śledztwami? 

Toteż więzienia i areszty stały się ich 
prawdziwymi uniwersytetami, po opusz. 
czeniu których rzucali się z now, ener· 
gią i pasją do walki z wyzyskiem i fa. 
szyzmem w obronie interesów ludu pra· 

DZIE& 22 LIPCA - był to ci.zień wielkiej radości i triumfu. Jedno­
cześnie z otwarciem Trasy i szereg u nowych ośrodków produkcyjnychi od­
dane zostało narodowi WIELi! ZAB"ll'TKóW KULTURY POLSKitJ, 
barbarzymko zniszczonych przez hitlerowskiego najeid~cę. 

kiemu prz)'Wiązaniu do nowej, 
kiej i postępowej tradycji. 

wiel- reakcyjM przyez:'"ll'.ły się .~dynie do 
wz.rnoonie.ni.a. międ-zynarod.owej &olida.r 
oości młodzieży, która !VJ'TlLŻa. się miv 
dzy mnynn w pod.arulh..kach przesia-

Do Warszawy w dniu Swięta. Odro· 
dzenia przybyło tysiq.ce gości t róż. 
nyeh miast i we! Polski. Do pó~na w 

Milionowy nakład Historii. WKP(b) 
Spółdtiilnia Wydawnicza „Książka giczne są tym łatwiejsze do zrozumie· 

i Wiedza" wydała ostatnio nowy na- nia., • że poflilrte zóstały ' przykładam1 
kład dzida pt. „Hi~toria Wnechzwiąz_ bogatych doświadczeń międzynarodo_ 

ko1'ej Komuni~tyeme.i Pnrtii (hol~ze· wego mchu rohotnir:r.e~o i przodnjąecj 
1dKów) - Kró1 ki Kurs'' , partii robotnirz .i śwint11. ~·a dóśl\·111d 

W odrestaurowanym gmachu ,,Zncnę­

ty'' umieszczone zostały" ponowo.te 
na stałe jego największe skarby: obrazy 
Jana. Matejki, wśród nich „Bitwa pod 
Grunwaldem''. Wróciły także do .,:ta­
chęty „KouRtytutja Trzeciego Maja·•, 
„Kazan.ie Skargi'', „Batory pod Pst<o· 
wem'' i „Rejtan''. Dzięki żmudnej 

pracy konserwatorskiej zdołano je 
przywrócić do dawnej świetności. 

&wiadczą óne znfiw o wielkich i pięk­
nych tradycjach n!\ozej sztuki. 

Z „Z:u·hęty'' wird1ie prosto clrv..{:t 
nn ploL' ;'.n111kow,v. Oli JonH;ta w dnlU 
f>więta Odroclzenłu kolumna Zygmunta 
1'ystrzrln znów IV nic ho, .fa k przez 
trz.v•tn lat. 

sznie jesteśmy dumm, noc przelewała 8ię szeroka fala lurlzi 
Kamienica. Johna posiada także .,. przez mOst śląski. Do pófoej nocy War 

swych murach jeszcze inną wystawę. 
sza1'a bawiła się na placu Zwycięst1'a, 

Ośmiu plnHtyków pokazało w swych Zamkowym, na Mariensztacie i przed 
rysunkach i obrazach olejnych cab~ Politechniką. Do zmroku przcstnvnli ~ię 
historię powstania Trasy, od wysadze- w skupieniu przez eale „Zcch~i:y' • 
nia w powietrze szczątków wiaduktu 
Panccra, aż . po .,jej• wykońrzcDie i usta- zwie?za,jący ·~ ptzod?wni<:y pracy,. ro­

botnicy, chłopi w barwnych >;tro.iach 
wieIJie kolumny Zygmunta. regionalnyth. Do p6ina wieczór tłumy 

W chwili, gdy kurant zegara Dtl ryn lud7.i grotnad:ti!y ~ię przed pomnikic 
ku MarierN:tnnzkim wybił godzmę wiclkirgo a~tronoma, z rado~cią i rlu­
~zc,na.,;tą, przed pala<:cm Stn'!zica opa· mą oglądał.V wy.'ltawę książki. '\\'.•7.·~­
dło p!Mno ze Rtntuy Kopernika. W dzie t'zulo Fię widkie w7.ru~zC>nic i lu 
ro!'znicę powst:rnrn l'ol. ki LudoWt>J mę. Dumę, że pntrnfi1iś111y 1.a\rczyc 
wrt\l'ił oa swe dawne micj~ce pomnik stra~?.!iwe ran;v, jnkie nam zad"ł fa_ 
nnjwiększego astronoma świata, eh\u Rz:-zm, że potrafiliśmy pokaznć całemu 
hy ro!Bkic.1 nauki, wirlktcgo myś~cie· światu, jak w oparciu o najlep~ze tra· 
la, kt6ry whrew .kośr.ielnym autoryte- d;i cje postrpowe, budnj('m_v nO'li'ą, bę_ 

tom minł odwagę prawdę naukową me I dtcą udziałem całego narodu kulturę, 
tylko odkryć, ale ją głoRić. Odbudową kultur9, niosącą. pitkno, wiedzę l dobro 
pomnika Kopernika Polska Ludowa do najdalszych zakątków kraju. 
jeszcze raż dala wyraz swemu glębo· K. N. 

n:rch z okazji fe;;ot.ivalu. Między inny 
mi mło<l.iież aust.ralljska ofiaro.,,ała. 

ZOO budape.<>zteń;:k;emu kangura.. zd 
młodwież hrytyj<!lka prze...o;.łała do Buda 
peS<Zfu ~zrreg pieśni fo~t in Jowyrh. 

Fe,tinll tnnć będzie dwa tyi;od_ 
nie. W rlniu je~·i otwarcia, z samoJo 
tówu F,Jn{l·n·e ćl.!!.~Z~~„ k"'in.tf1µ.L"" zgro 
m111J7.011e de1e ""1u·}-e r11ł•1ti;'. · ci;rnre, •Tflf­
frtv rrZ\"lli• ~a nr!'·):n, 7 r.zt·••e~ti 

'Iron ~w;nta. l!L<i·•";,\tfp:?:i''7.M' łó­
dek i J+ słll!kriw parO<V)~h ~'l,t'l\l!Ć 
hęrlzir 11·ipe1.ore:i1 po Dnnn~u. ".'' htó_ 
r!'j!<J hr7<' ~arh 'olht;:dlj " ę I'. 11!ki~ 11. 
rO<"n"!<t"'A"i. ':IH011meż brvt1·1°'<11 ;Io;, 
porl~n1ąki mh<l7h·ż~- mslr1j„·kie;. 1 ~·, 
lrgnri frnnru!<".l' - rlelC!\'"fom l''!'f­
nnmskim, "·:-·rn~~i·:c w ten ~o•ńl • p'> 
lfp' .-n·e clb 11r'~lrn ko]onialnegi . 

Wiele wyhit1n-rh o•obistoś~i c l>:eca 
ło przybyć' nn. fe·~t1vai. Wśród nkh 
z.nnjrlnje ~ię u1an:· nau'ww e.c fran. 
en~ki proiezor Eryderyk Jolkit.Curie. 

E'sir,żk;i. ta w spo~ób niezwykle pro_ czeninch WKP (b) opiHa się obccme 
<ty i przyst~pny przedstawia historię walka o lepR70 jntro dla mas praP,:J· 
1Talki liidu rosyj:<kicgo z caratem, hi- ją.cych, o trwały pokój i demokrację 
-torię Wielkiej Rewolucji Listopado_ lndową. we wszy~tkich krajach świata. 
ll"C.J 1 budownictwa. socjalistycznrgo w Z książki trj czerpali wiedzę działacze 
ZSRR. Znajdziemy tam omówienie pod i bojownicy ruchu ro.botniczego. 
stawowych zagadnień teorii marksiz· Książka ta winna znajdować się nie 
mu i leninizmu. Ta prawdziwa ency_ tylko w domu każdPgo członka partii, 
klopPdia marksizmu·leninhmu jest nie_ lecz winien ją mieć i przestudiować 
wyczPrpaną skarbnicą wiedzy o zagad_ każdy człowiek pracy. 
nienia.ch teorii, ideologii, takt~ ki, stra Dzięki olbrzymiemu nakładowi - 1 
teori i priiktyki walki o socjalizm. miliona egzemplarzy, cena. „Historii 
Stanowi ona klucz do zrozumienia ota· WKP (b)" wynosi zaledwie 100 zł, co 
cza.j~cych nas zjawisk ekonomicznycn I umożliwia kupno tej książki każdemu 
i polit;-czn;-ch. Wszystkie poruszone 'TV bez specjalnego Ul'.ZCzerbku hudżetu 

niej zagadnienia teoretyc.zne i ideolo_ domowego. 

Nowootwarta n:ijnuwoczt•śmejsza nr· 
teria komunikn<·yj'la "'arszaw,v. pr.to­
Li<'gHjQC'a obok rttin Zamku Król.Jw· 
skirgo, który jnż za kilka lat zosta•uo 
od li udoi\ au~·, przebiegają ca obok od­
budo1rnncgo pałacu pod Blachą i pięk­

nego r.a bytkowego Mariensztatu, jest 
pomostem, łączącym uową, hudnjącą 

się kulturę PolsKi Ludowe.) z najlep­
szymi tradycjami sztuki i kultury na· 
szego kraju. 

Jeden z najpiękniejszych budynkt51' 
starej WarRznwy, kamienica Johna, 

·Dlaczego marnuje się 
w PZ PW Nr 40 

. 
surowiec 

AH1sry~1c; n;e pochod·zenla polskiego 
domagają s:ę przy/aznych stosunków z Polską 

miegci otwartą. IV dniu święta Odro· Na podwórzu fabrycznym PZPW .Nr co znów ujemni.Il odbija się na produk 
dzenia Wystawę Książki Polskiej. 40 pod rozłożystym ka.sztanem rozpra_ cji, ponieważ trzeba na ten czas za­
Daje ona obraz dorobku polskiej ht-3- wia.. grup.ka . ludzi. _'l'o robo.tmc~ trzymać maszyny - ekarży się 1'ice_ 
ratury pięknej powojennej. Około 160 z pienv8ZeJ zmiany, ktorzy ukonczy.h prze'!todniczący Rady Zakładowej1 tow. 
pozyc;ji prozy artystycznej, l!l'O tom1!w jnż swą: pracę i pragną teraz omÓW1Ć Stanisławski. 
poezji, wznowienia dzieł najwybitniej- różne bieżą.ce sprawy. Cała. trudność Ale to jeszcze nie j?st najważniejsz.ą 
szych autorów polskich minionej epo- tkwi w tym, że fabryka. nie posiada ?o1ą.czką z.alogi PZPW Nr ~O. O~azu_ 
ki, 'tl"Jdania ł.rirkicwicza, Puszkina, l świetlicy. . . ~e s1~ bowiem, że zakłacly me pos1ada­
Goethcgo, Christo Botewa, Balzara - - Latem . zbieramy ~ię pod g~ły~ Ją magazynu na. bele kurzu odpad ko_ 
oto pi~rioletnj dorobek, z którego słu- niebem, a zimą w sah produkcyJneJ, I wego, w którym .1est 60 procent wełny, 

WASZYNGTON (PAP) - Z okazji 
świtta. Niepodległćści orga..niza.cja A­
merykanów pochodzenia. polskiego wy­

stosowała do prezydenta. Ttuma.na. me. 
mo:a:idnm w spr11wie stoaunków ame-
rykausko-polskich, w któfym wzywa 
do nawiązania ści;łych i przyjainych 

stosunków między Stanami Zjednoczo. · 

nym1 t Polską. 
Amerykanie pochodzenia polskiego 

~ gł~i memorandum - Sł zdumiani 
faktem, że Polsce odmówiono poży-

• czek, że nasi rur;żowie stanu podsycają. 
marzenia nacjonalistów niemieckich o 
odzyskaniu prastarych ziem polski·~h, 

które wróciły do Polski na podstawie 

układu poczdamskiego oraz że bojkot 
gospodarczy etosowa.ny jest wobec te· 

go kraju, który tak burdzo ucierpiał 

z rąk wspólnego wroga. 
Memórańdum podkreśla, że wznowie_ 

nie wymiany ha.ndlowej między USA 
a Polski? było by korzystne dla obu kra 

jów. 

Memorandum wyraża oburzenie. z po· 

wodu prześladowania przez władi-e a­
merykańskie zwolenników przyjażnyrh 
stosunków między Polską. a USA w 

, tym samym czasie, gdy reakcyjni enn_ 
granci, których naród polski się wy· 
rzekł, popierani są. prżez niektórych 
przedstawicieli rządu amerykańskiego, 
a organy rządowe pozwalają im na. $Ze 
rzenie propagandy antypolskiej. 

:Memorandum wylicza 1'spaniale o­
~ią,gnięci& Polski w dziedzinie odbudo_ 
" 'Y życia gospodarczego, podnieoienia. 
,topy życiow•j i przcpro~·adzenia re­
Lrm socjalnych. 

::11emorandum wzywa w zakończeniu 

prezyd~nta Stanów Zjednoczonych do 
zretygnowania z polityki odbudowy 
Niemiec j~ko bastionu reakcji, do me_ 
dwuznacz:ieuo Dctwierdzenia. praw Pol 

ski do zwróconych jej terenów oraz do 
wznowienia na warunkach równości 
stosunków handlowych, które korzyst­
ne będą dla obu stron. 

I 

Po to, aby opłacić a.dministra_ 
cję cywilną, korpus dyplomatycz· 
ny, utrzymanie dworu papieskiego 
i kościołów na t~renie Citta del 
Vaticano oraz dla finansowa.ma 
szerokiej działalności Watyka~u 
na całym świecie, Stolica A.postoi_ 
ska potrzebuje dziesjątków milio­
nów dolarów rocznie. Nie jest obo_ 
jętnym dla kierunku polityki wa­
ty kań ski ej, skąd czerrie on te fun 
dusze. 

Regularne dochody Wat~·kanu 

pochodzą glównie z dwóch źródeł: 
z ofiar „świętopietrza" oraz z ty_ 
tułu podatków i danin za wnel­
kiego rodzaju uslngi, a więc anu_ 
lowania małżeństw, nadawania. 
tytułów szlacheckich, nagradzallla 
orderami itp. .Jednakże te tróclła 
doćhodu pokrywają. tylko w nie­
znacznej mierze potrzehy finan_ 
sowe "\Vatvkann. Znacznie waż­
meJszym, ·lecz najcz~ściej prze· 
milczanvm źródłem dochodów wa_ 
ty kanu· są zyski pochodzące z ~n­
westycji prz<'rnyslowych i finan­
sowych Watykanu oraz jPgo wiel_ 
kich posiarlłości ziemskich na 1Ja. 
łym świecie. 

Kic sposóh obliczyć, chociażby 

w prz~'bliżeniu ogólnej wartości 
olbrzymiego imperium finallllowe_ 
go, którego stolicą. jeot Watykan. 
Państwo papieskie nie ogłaua 
żadnych publicznych Rprawozdań 
ze J;~oich tran~akcji handlowych, · 
nie posiada nawet budżetu . .Jedy­
nym kluczc>m do oceny bogactw 
\Vatykanu są. dane, które od cza'>u 
do eza~u prz!'nikają do wiadomości 
publicznej o ziemJkich, ma,teria!. 
nych interesach Watykanu w 

związku z interesami bankó-N 
świeckich i innych świeckich pQ. 
tęg kapitalistycznych. 

Oto dla przykładu, jak wyglą,da 
ją. pozycje watykańskiEJgo impe_ 
rium finansowego we Włoszech. 
Watykan posiada decydujące u­
działy w 30 największych towa. 
rzystwach akcyjnych, które roz. 
porządza,ią łącznym k11pitałem v.a_ 
kładowTm 150 milionów dolarów. 
Udział 'wat.vkanu w innych przed­
siębiorstwach przemysłowych wy_ 

rządu są bliscy krewni obecnego 
papieża Piusa XIl - rodzina ~n­
cellich. 

W innych krajach interesy Wa_ 
tykan.u są. równie rozległe. W Hisz 
panii „Bank Hiszpańsko • Amery­
kaflski", we I'rancji - „Ba:r:t 
Wormsa • • i „Fra.ncusko. Włog-... 
Bank dl& Amerylti Południowej••. 
w Por111ga.Ui - „Banco Ultrama. 
rino' •, w Szwajcarii - „Electr0-
ba.nk" - oto przykłady instru. 
mentów finansowej polityki Wa. 

Watykańskie 
• • imperium 

nosi dal~zvch 125 milionów dola. 
rów. Opró~z tego państwo pap~e. 
Rkie jest właścicielem 250 tysięcy 
hektarów ziemi, a arystokracja 
wat:rkaf111ka, rodziny Ricasoli, 'l'or 
Jonia, l'aYaucUi, Chigi, Vollonna 
i inui - ą wl11śeiciP)ami podat_ 
kowych 500.000 hektar6W ziemi. 

4.0 banków katolickich i 100 
tzw. banków ludowych, które kon­
troluje Watykan, dają. rou narzę_ 
dzie skntccznrgo naci~\rn 11a życie 
gospodarcze Włoch. W .,.;i<;kszo~~ 
tych banków· rartnrrarni kanitntu 
1~atykań~ki!'go są w c·ha;·aktrrze • 
pr~'1'atnym najwyżsi dostojniey 
Watykanu - kardynałowie Schu_ 
Mer, Cerutti, Batti~elli, Castela:u, 
Xo;;ara i inni. W „B:i.:ico di Ro_ 
ma", o kapitale zakładowym -!O 
:nilionów dolarów, członkami za· 

• 

łi11ansowe 
tykanu, które w1ązą go bezpośre_ 
duio ze światem wielkich intete· 
sów knpitafotycr.nych. 

'\V ostatnich latach szct.ególn1e 
silnie związał się Watykan z 11:a_ 
pitalizmem ameryka:dsk.im. Waty_ 
kan jest udziałowcem wielu pot~ż_ 
11ych korporacji amerykańskich, 
mi~dzy innymi: koncernów nafto­
wych „Sindair Oil'• i „Aramco· ' 
oraz trustu górniczego „,Anacon_ 
dn", który przed drugą wojną 

~wiato1q po~iadał duże udziały 
w pol"ldm prz<'m;vśle węglowym. 
Wlltyknn dzieli z amcrykań11kim 
trustem Gu;;gcnheima monopol na 
eksploa• ac.ię bo!iwij5kich kopalń 

eyny, a z innymi amerykańskinu 
grupami kapitalistycznymi - mo_ 
nopol na eksploataeję plantacji w 
portugalskich koloniach Angoli 

i Mozambiku. Nici wią.i:ieych Wa­
tykan z interesami a.merykańskich 
kapitalistów jest wiele. Tak up. 
ostatnio Watykan odsprzedał 1000 
akcji „ Towarzystwa Kanału 8udz. 
kego1 ' rządowi amerykańi;kiemu 

oraz zawarł umowę z amerykań~ 
skim zrzeszeniem produeentó'v fiL 
mowyc1i na wyłączną ekRploatndQ 
filmów amerykm~~kich we Wio· 
szeeh. 

Generaln;t''n przechtawiciełe>Jr 
ziemskich interesów Wl!tykanu 'V 

Stanach Zjednoezouych jP~t uaj_ 
większy koncern finansowy C8A 
- koncern Morgana, będący jcd_ 
nym z głównych motorów zabor_ 
czej polityki amerykańRkiego im· 
perializmu. Nie jrst. przypadkiem, 
że przedstawicielem osobistym pre-
zydenta Stan9w Zjednoczonych · 
przy papieżu jest dyrektor koncer _ 
nu :Morgana, llfyron C. T!!ylor. 

.Jak można łatwo wnioskować z 
powyższego ulnm ko-wc;{o przc;:d~du 
finansowyr'.1 powiązru'i '\\"at;vkaJl't. 
państwo papieiłkle to p~.ńst-.ro 

o bardzo rozległych interesach fi- , 
nanśOwych, to Wielki przedsi~bior-
ca i bankier, tyjący z wyzys~m 
mas tobotniczy::h i ct.ropśkich :;;iod 
ws»yStkimi szerokościami geogra~ 
f~znymi. 

Ten ~tR n r7.<'<'r.,,· 'J'rl11d11. żf' Wa_ 
tykan w s~ojrj dzin!alnośei za· 
równo politycznej dąży do zabr1._ 
pieezenia ""'oich z.nk<lw i zdła_ 

wienia rurhów po~t~powyeh i ro· 
botniczych, które zagrażają jeg0 
niat,erialnym, doczesnym interesom 
jego uprzywilejowanej pozycji ka_ 
pitalistycznego wyzyskiwacza. 

a który służy jako clomicszka do wa.. 
toliny. Cenny ten surowiec leży na po­
dwórzu fabryc· ym, wystawiony ńa 
deszcz, wiatr i inne zmiany atńlosfe. 
ryezne. 

Od roku już, czyli od chwili, gdy 
stary magazyn po prostu się zawalił, 
fabryka przygotowuje się do budowy 
nowc>go magazynu. Budulec jest już. 
przy gotowa ny, ale od kwietnia nie za­
twierdzono w dyrekcji wniosków na 
kredyty inwestycyjne. .Marnotraw· 
stwo surowca, spro1Yadzanegó z zagra_ 
niry za drogie dewizy, jest godńe po_ 
t~pil'nia. Dłaczl'go dyrekcja PZPW Nr 

40 czekała tak długo, aż magazyn u· 

legł całkowitej ruinie, nie starając się 

wcześniej o wybudowanie nowegoł 
W te.i spro.1'ie tt·zeba działać - za. 

równo dyrrkcja. jak organizacja pod„ 
~lawowa i Hnda Zakladol'l'a przy 

PZPW Nr 40 powinny nie tylko urz~ 
clową, „pnpiertową" drogą. ale osobL 

ście interweniować tam gdzie trzeba, 
~prowadzić komi~ję i jak najprędzej 

zn hrzpjrczyć niszczejący surowiec. 
Również niero przedsiębiorczości za_· 

latw·ić może sprawę świetlicy. Ka po­

dwórzu jest dość miej~ca, żeby wyba. 

clować tu, rhociitżby tymczasem, drew_ 

ninne pomirszezrnie. ł,atwiej będzie 

rarlzić nad n·ielu zni;adnicniami, gdy 
ZC'hrnnia włogi· me będą oro;soiwtrane 

od przvprrlkn do prz.n>ad1rn i w nie­

t1stalonym micj~~u. lrcz w ~p~rjalme 

na to przcznaczon~·ro lokalu. Wtrćly 

frż 
0

dopirro pon·stanie ognisko kultu. 
rałne robotnikl\w PZPIY Nr 40. którzy 
dotychczas nic mają jcRzcze zorgnnuo 

" -auC'go życia świetlicowego. 
'rrzrba \Yięt prz~·gt~ pić enf'rgiezn1e 

do zlik1ridowRnia tych dv.·óch bardzo 
powr ż;c.ych l>:~ l~J'ł rz;T:!',-1 Nr 40. 

Wicr7ymy, że gdy prz.>łoż:' >tę rlo te· 
go dyrckrja i czynaik ra• t::.i '.~. zn. 

I 
kłady otrzyma. ję w krór;1jm r::as1e za. 

równo magazTn. 1ak i ś•nctllcę. 

• . ~.![. sz. 
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St.riital Sw. Trójcy 10-70 
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KI N A 

Kino ,,Bałtyk" wyświetla film 
produkcji poh:k ej pt. „U1ica Gra­
ńićima". 

Kino . Polonia" wyświetla film 
"l'tOdukcji pol.5'.dej pt. ,,Ulica Gra­
niczna". 

Adreś Redakcj ! 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere­
urttów pnyjmuje się codziennie 
(~r6ćż ni~dziel i świąt) od godz. 15 
do «e>dż. 18. 

-o-
Rozdzielnia „Głosu P;otrkowskie­

go", ul. Słowackiego Nł' 26. 
Tl!ll. ll!-40. 

Zboże musi być zebrane w okr sie ustalającej słę p go . y 
.Organizacje partyjne i władze dopilnują szybkiego zh·oru 

Wczoraj Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych ogłosiło na­
stępujący komunikat do rolników - cbł1>pów i Państwowych Gos­
podarstw Rolnych. 

WEDLUG DANYCH METEOROLOGICZNYCH NA OKRES 
NAJB~l.ŻSZYCH KILKU DNI USTALA SIĘ POGOflA S:t.ONECZ 
NA NA TERENIE WIĘKSZOŚCI KRAJU. PONIEWAŻ NIE JEST 
WIADOMO, JAK DŁUGO UTRZYMA SIĘ TEN STAN POGODY, 
MINISTERSTWO ROLNICTWA WZYWA TAI\: ROLNIKÓW­
CHLOPÓW, JAK TEŻ PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA ROLNE 

DO PEŁNEGO WYICORZYSTANIA STANU POGODY PRZEZ 
PRZYSPIESZENIE SPRZĘTU ZBOŻA. 

Po uciązliwych deszczach nad- I twa łódzkiego został sko11trolowa 
chodzi obecnie okres pogody. Wo- ny przez specjalnych pełnomocni 
jewódzki Komitet PZPR natych- ków delegowanych z ramienia 
miast przystąpił do organizowa- Partii. W wyniku kontrolti stwier 
nia akcji, majftcej na celu wyko- dzono, że plony z powodu desz­
nanie zbiorów i wykorzystanie u- czów nie ucierpiały. Aby jednak 
stalającej się pogody. W dniu uniknąć ewentualnych strat mu­
wczorajszym cały teren wojewódz szą być zebrane na czas. 

W akcji żn·"W"nej 
przodu~e gmina Bogusławice 

Akcja żnhvna na terenie na­
szego powiatu w)-konana zosta­
ła dotychczas w 75 procentach. 
Gdyby nie deszcze. żrto hrło h> 
już dawno w stodołach. 

W dotychczasowym. przebie 
gu akcH żniwnej przodu.fe ~l­
na Bogusławice, na. terenie któ­
rej o:;kos•zono o 15 procent wit 
ce.i żrta niż w 'J)Qzostałych gm1-
inach. Na ukoo'lcz.eniu zinajduje 
się zbiór żyta w Państwowycl1 
Gospods;rstwach Rolnych na.sze 
go powiatu. Jedynie w gospodarr 

slwach podmiei„kich a;kc.ia żni­
wna 'J)rz.eprowadzona została za 
ledwie w 60 procentach. Z du­
żą. porno.cę, przy z·bi-orze plonów 
pi·zychodz9 mało i śred.niorol­
nym chłopom spółdzil'lcze i pan. 
stwowe o~rodki maszynowe dzię 
ki którym praca ])()stępu.ie sp<ra 
·wn ie i s-zy bko. 

Obecnie ma.my znów sło1'lce 

i pogodę. to też w ciągu najbliż­
szych dni żyto ·z 'Pewn<nfoią. 
zwiezlome zostanie już do sto~ 
dół. ---

Bezpośrednio po lustracji w te- ' wach 40 luiłzi. Jlo ze'>ń"'ł" 'J,ec;z­
ren województwa łódzkiego wy- no w row'ecie J<:rzyc 1 ... 1 wyje­
ruszyły ekipy robotnicze i funkcjo d7.ie 100 htdzi. 01>'ółem eklny pra 
n;iriusze Milicji Obywatelskiej, cująre rwzv żniw"d1 łią:~ył h('.'dą 
którzy pracowali na terenie ma- pnnad !'if:J lud:d. Ehhiy te w pierw 
jątków W dniu dzisiejszym i na s?:ym rzędzie pO'Jlfl"'rt w zbiora<'h 
stępnych wyruszą z Łodzi dalsze P?.ń.:twow,•m Gc-:rm'l ... rsłwllm Rol I 
ekipy, by pomóc PGR-om i chło- n:vm, r>:d:v.7 w niPktórvrh zesro­
pom ~ało oraz średnioro1nym w bch do akcji żniwnei nie pn;v­
fJ'Jrzęc1e zb.óż. . . p.otowano się należvde. jak na 

Aby akCJa zmwna przebiegała przykł11d dyrek<';~ 7C'>połów w Ra 
sprawnie i aby zboża zostały ze- wie. Skier.ntewi<'ach, zespołów 
brane na czas, Wojewódzki Komi łórhkich, fowi<'J:i„h, µiotrkow­
tet PZPR Powołał specjalny Ko- s1t;ch i radoms7<''!Rń<kich. 
tYJitet do Akcji Żniwnej, którego Olb„7.ymie zadanie staje {>rzed 
przewodniczącym zos~ał tow. Bu- or~anhncjami p~rtyjnymi w po­
kowskł. Komitetowi podlegają wiafach i !!mirac . Komitety 
zor'!anizowane w powiatach Ko- PZPR wsnólnie z Sh·onnictwem 
mitety Powiatowe, na których Ludowym ' nm~'7.a d'lvilnować, aby 
czel.e stoją starostowie, a tym zno w majątkach 7hn~e bvło bezpo­
wu Komitety Gminne i Komąety śrrdnio stawhne w !!ł~rtv a nie 
Gromadzkie do Akcji Żniwnej. Do leżało w ~::-rściach na potu'. Mu­
z~dań tych ·komi!etów na~eży w sza równie:i; dopilnować, aby nie 
P.terwsiy'?' rz~d~1e zorgaru~ow~- hv!o braków w snrze?aju i aby 
me przeh•crru zmw oraz wc1ągn1ę f'kli;ly robotnicze. młodzie~ z „SP", 
ci; do akcji prac?wn~ków -zakła- ZMP i mHkjancl nomagali w tych 
dow pracy, urztldow itd. waj~tkacl1, w {dón•<''l ta pomoc 

W akcji. która jest bitwą u uro jest nie1bedna. 
1zaj muszą wziąć . udział .zna~du- Komitf!ty Gminne i organizarje 
Jnce się na terenie wsi i miast podsta·wow"' na t<>renie ·wsi win­
hufce „Słnżby Polsce", mł~dzłeż ny za wsz~llui ct>nę tak akcję zor 
Z!VIP. W pomocy przy łntwach ~anizowac, ażeh'• chłou1>m mało 
w~~~, również n?z.iał oddziały i średnioroln:vm · ,,;abez'Pieczyć cd­
Ml11c31 ObywatelskieJ. lJOWi<><łnią Uość środków transpor 

W dniu dzisiejszym po terenie towych i , przężaju. Zakłady pra­
cah-go województwa rozjadą się cy, urzędy znajdujące !'l;ę na tere­
ekipy robotniczil z fabryk i za- nie powiatu, a posiadajace środ­
kładów pracy. W powiede brze- ki tr~nsportowe winny' je na o­
zińskim w majątku Rogów weż- kres żniw w miarę potrzeby do­
rnie udział w żniwach 60 ludzi. starczać cbło-pcm małorolnym. 
W majątku Babsk w powiecie rnw • . . . 
skim pomagać będzie pny żni- Jednoczesme oream7.acJe partyj 

ne muszą czuwać, aby dekret o 

.Odbudowa naszego powiatu 
Bilans prac i osiągnieć 

pomocy sąsiedzkiej był wykona­
ny w całej rozciągłości, aby nie 
było wykręcaj:,cych się od udzie­
lania pomocy sąsiedzkiej. 

Do pomocy chłopom mało i śre­
dniorolnym trzeba także zwerbo­
wać oddziały „SP", młodzież ZMP 
owską, pracowników urzędów, 

Starostw, Zarządów Miejskich. E­
klpy robotn\cze z fabryk które na 
wiązały już łąi:zność z wslami, mu 
szą do tych wsi w okresie zbiorów 
w okresie kiedy toczy sil( walka o 
ehleb, przyjeżdżać i pomagaf w 
sprzęcie zbóż. Jest to nieodzow­
ne, gdyż bezpośrednio po sprzęcie 
żyta trzeba przystąpić do zbiorów 
pszenicy, jęczmienia i owsa. 

Powiat nasz pon:6sł znaczne 
śttaty w czasie działań wojen­
nych. Jednocześnie rabunkowa 
go;;podarka okupanta spowodowa 
ła, :tE? przed Wydziałem Powiato­
wym w chwHi wyzwo'1en·a ziemi 
ńlot1''<'1wi;klei prze: z;wcłę<;kn 
Armię Cżer.woną stanęły bardzo 
pówazne zadanb orlbuilowy zni­
i.:tczen : pr7.vwr6::c:lia normalne­
gn życia w na~7•.•m powiecie. 

Na pierwP.e m'ej"ice wysunęła 
dę sprawa szkolnicttva. Aby umo­
żliw· ć młodzieży natychmiastowe 
przystąpienie do nauki, przysH1-
piono do remontów budynków 
szkolnych oraz wyposażono je w 
odpowiedni sprzęt. I:;>o chwil; obe 
cnej wybudowano i odbudowano 
budynków szkolnych za sumę 9 
milionów z~otych. Poza tym Wypla 
cono z kredytów własnych około 
5 milionów zł. na stypendia. dla 
dzieci mało i średniorolnych chło 
pów oru rol)otników rolnych. -
Podkreślić naileży, że w okresie 
powojennym ilość dzieci chłop­
skich, uczę.szczających do szkół 
średnich, bardzo ·po~aźnie wzro­
sła. O ile przed W10jną przeciętnie 
z jednej gminy troje dzieci boga­
tych chłopów uczęszczało do gi­
mnazjum w mieście, to w okresie 
powojennym uczęszcza około 30 
dz~eci w tym większość pocho­
dzi z warstw biedniejszych, ma­
ło i średniorolnych chłopów. 

Zorgai.izowano i powiększono 
bJbliotekę powiatową oraz biblio 
teki gminne. Biblioteka powiato­
wa liczy obecnie około 8.000 to­
m6w, w 17 biblioteka.eh gm'nnych 
ilo~e książek sięga 9.381 tomów. 

Znacme inwestycje przeprowa 
dZQOO również przy odbudowie 
drót i mostów w naszytn powie­
cie. Na długości 66 km. przepro­
wadzono kapitalny remont zuży­
tych nawierzchni drogowych oraz 
przebudowano nawierzchnię as­
faltową na długości 2.5 km. Były 

Czutelnlc11 ""'§7.Q 

to inwestycje państwowe. Jeśli 
chodzi o drogi powiatowe, to z 
1-redytów własnych i dotacji pań­
stwowych odnowiono nawierzcł1; 
nie c' ·~o::: 14 km. Ogółem na 
hudow" d,r,q'! i ,TTlr :.tQW oraz l<,gn­
serwację i utrzymanie ich wydano 
"r •. sz,o 137 milionów zł. 

Nie mn· ejszymi osiągnit;-icłmi 
)'.)Szczycić się IDL ~- Słuiba Zdl'O­
wia. Pocuąwszy od roku 1940: do 
chwili obecnej poszcze~-Olne am­
bulatoria udzieUy 70,000 porad. 
Wybudowano nowoczesny Ośro­
.liek ZC:rowia w Wolborzu oraz za 
opatrzono w sprzęt i umeblowa­
no pozostałe Ośrodki Zdrowia w 
Bełchatmvie. Kamieńsku, Gorzko 
wicach, Wadlewie, Rozprzy, Wo1-
borzu i Sulejowie. 

k'ego nap1ęcrn, c() umożliwiło 
oświetlenie 21 miejscowości. Zra 
„ofonl-i1>wano 711 mh~iscowośd za 
kładając 3.4.24 głqśnikl. 

Pisząc o dor obku naszego po­
wiatu nie wolno pominąć '"vko­
nania na naszym teren'.e deI;ret·u 

H rn''r;rmie l'i)lnej, ZRJ>OWl~dzianPi 
Manifestem Lipcowym. Rozparce 
1owar1o 73 majątki r hs1arnicze. 
O ile w okr~ie przedwojennym 
z z'.emi tej korzystało 365 osób, 
to obecnie zyje i praeuje na niej 
13.000 chłopów. -

Szeroki zakres prac 
PPB 

Piotrkow<:ki Oddział Paóstwo-1 W Radomsku nia u.ko1'lrzeniu 
wego Przodsit;>bioir"twa Budow- jest .!uż bucło·wa PCJl\.\iatowego 
Jainego pow„tal ni!'<ipełna przed Szpita,la oraz Domu Rolhotnicrc 
rokiem. mimo to do chwili obec I go p1·zy fabryce l\fobli Giętych. 
nej poszczycić się może · znacz- W Opocz,nie rozpoczęta zosta.ła 
nymi O!'iąg-nicciaIYJi. Oprócz na- budowa Pocztowej Stacji W'zmac 
s·zego powilltu PPB p.Jot1·]rn\Y- nia.ią..cei oraz budynku admini­
o:;kie działalnością. swą. o·lrn.;mu- stra<v.inego. 
ie po\\'iaty opoczyński. radom- W Rawie MazO\vieckiej budu­
s7,czański, rawski i Tom;:iszów . .ie się sZJpital zwierzęcy, w ·woj-

W samym PiotrkmYie Oddział ciechowie rozbudowuje się fa­
prowadzi hurlowe mies11ka11 dla brykę ceraty i nową. farbia.rnię. 
p-racowników huty „Horrtcm;ja". Ogó~nie w rb. piotrkowskie 
buduje żło·bek i ])'Tzerls1zkole oraz Państwowe Przedsiębiorstwo Bu 
·pirz~gotowuie halę targowę. do dowlane dokona. i•nwestycji ina 
potrzeb Państwowego Domu sumę 'Przeszło 250.000.000 zł. 

Akcja pomocy wsi i Państwo­
wym Gospodarstwom Rolnym mu 
sl być tak zorganizowana jak ją 
zorganizowano w powiecie kutnow 
skim, gdzie Komitet Powiatowy 
PZPR z 1-szym sekretarzem tow. 
Kurasem tak pokierował akcją, 
że w chwili obecnej do momentu 
nastania pogody całe zbiory wy­
konane zostaną we własnym za­
kresie przy pomocy ludzi jedynie 
z powiatu kutnowskiego. 

Zboże musi być sprzątnięte jak 
najszybciej - w stu procentach! 

(Tasz.) 

Jeśli chodzi o osiągn· ęcia w po­
dniesieniu kultury rolnej, to wy­
m:enić należy urządzenie i otwar 
cie na terenie powiatu dwóch le­
C'inic weteryna.ryjnych, remont 7 
rzeźni orttz uruchomien:e Zakła­
du Utylii;acyjnego, w którym pro 
dukowana jest mączka mięsno­
kostna. Celem zapobieżenia epi­
demi' chorób kofr:kich nrzC'~7c7e­
piono 1.473 klacze. W akcji zale­
siania nieużytków, zapoczątko­
wanej w r. ub„ zalesiono w r. b. 
na terenie naszego pow·atu 320 
ha nieużytków. 

Towa:rowego, który w najhliż- ----------------------------­

Wiele zrobiono na polu elek­
tryfikr.tji i radiofo:rt'zacji wsi.­
Dotycl>czas w powiecie naszym 
wybudowano 37 km. linii wyso-

sz~'m rza<oie ma być otwa.rty. 
W Tomac;zowie pracO\\''J1.icy 

PPB burlu,ię S:ukolę Przyl-lposo­
hienia 'Woj5kowego, Po'':l'zech­
n:v Dom TowAro ;vy ora:z budyn­
ki po·1nieszc1cnia dla CMltrali 
' ' t:$\'IO" ej. Niezależnie od tego 
rozbud(lwu.!e Fabrykę Przemy­
słu Wełnia:nego Nr 28. 

Higiena i bezpieczeństwo pracy 
• hucie .~ffor,en!iio'' 

\,~ hucie „Hortensja" 1a.szły 
znac1me zmiany na lepo:;ze 'J)Od 
Vi-Zglcdem hhdeny i bez.pieczcil 
stwa pracy. Dzięki sta;raniom 
Kola Higieny i Bezpieczeństwa 
urzę.dzono no"•oczesne ambu.la-

torium. zaopatrz-one w potrzeb­
ne leki i zao:;trzyki. \V ambula­
torium tym czmvają na 7.mianę 
trzy " ·rkwnlifikowa.ne higimri­
stki. 

Brak koszów 
na odpadki 

szego miasta znajduje się mały 
plac, na którym urządwny został 
skwer. Jeszcze w ub. r. znajdo­
wał się w należytym stanie. Były 
trawniki oraz wyżwirowane alej­
ki." Obecnie teren ten przedsta­
wia smutny widok. Trawniki są 
wydeptane, a z alejek nie ma śla­
du Gdzie niegdzie tvlko walają 
<;ię kupy śmieci. 
Pożądanym było by, aby zain­

teresował się tym Zarząd Miejski 
i skwer t en doprowadził do nale­
żytego stanu. 

Roszkowski Wacław 
przodownik w hucie „Kara" 

Roszkowski Wacław urodził się 
jako syn małorolnego chłopa. Nie 
mogąc wyżyć na wsi udaje się do 
miasta i w piotrkowskiej huc~e 
szklanej „Kara" rozpoczyna. pra­
cę jako pomocnik hutniczy. Zdol­
ny i pilny szybko przyswaja sobie 
fach szklarski. 

Obecnie zatrudniony jest na 
trzeciej wannie w charakterze 
tzw. tapiacza. Czynność jego pole 
~a na dopilnowaniu, aby w wan­
nie panmvała odnowiednia tempa · 
ratura, aby nie było wahań i spad 
ków. Od niego zależy, czy szkło 
będzie czyste, czy z wadami. Ma 
on bezpośredni wpływ na ja.kość 
wykonywanej produkcji całego 
szeregu pracowników, 

Roszkowski Wacław dobrze wy 
wiązuje się ze swoich obowiązków. 
Dzięki jego pilności i uwadze w 
ostatnim czasie znacznie zwięk­
szyła się ilość pierwszego gatuu 
ku. - „Ambicją moją - oświ.ad 
cza nam - jest aby z wanny mo 
jej wychodziło szkło czyste jak 
kryształ, bez wad i braków". 

CYN OWSKA 
MARIA· 

nie 

Cynowska Maria 
pracownica huty „Kara" 

Wiele pisze się o przodownikach 
pracy zatrudnionych bezpośrednio 
przy produkcVi. Sh1sznie podnosi 
się wysiłki i troski w walće o 
większą i lepszą produkcję, Ka~­
dy jednak pracownik zatrudnio­
ny przy czynnościaeh nawet po­
mocniczych wybić sie może na ct6 
Io i zasłużyć na mlano pl'zoC!owni 
ka pracy. 
Przykładem tego jest Cynow­

ska Maria zatrudniona w stołów­
ce huty „Kara". Do obowiązków 
jej należy przygotowanie na czas 
posiłków dla załogi, Z czynności 
swych wywiązuje się na1eżycie. 
Na uwagę zasługuje staranność i 
q~ySJtość w p!I'zygotowaniu ol:fa­
dów dla załogi oraz punktualność. 
Punktualność jej jest przysło­

wiowa, Zaznaczyć należy, że M 
chwili kiedy zaczęła pracować w 
hucie ,.Kara" -od roku 1946 nie 
spóźniła się ani rnzu oraz nie o. 
puściła ani jednego dnia pracy. 

Priysp~eszlt obhczanie -premii 
przodo!!.~1nihona pracą 

Poza trm urzą.dzono no1wocze 
snę. łaźnię oT.az :p1·zeihudowa:no 
ku<:hnię w stołó;vce. Do dal­
s7.ych osię.gnięć na odcinku hi­
gienv i he7.pieczeń!::twa należv 
za.instalowanie WE'ntyla1tm-ów efo 
ktrycrnHh n::i. nil'lktliryrh ha­
lnch pro<lukc,·.innh, ?-fłzie pa.nu 
ie bardzo wy.s o•ka temperatura. 

Ostatnio wygląd zewnętrzny na 
szego miasta uległ zmianie na lep 
sze. Uporządkowano skwery, u­
porządkowano chodniki, urządzo­
no klomby i kwietniki. Należało 
by jednak, aby Zarząd Miejski 
tak na skwerach jak i placach pu­
blicznych założył kosze na odpad 
ki. Dotychczas bowiem z powo­
du braku ich przechodnie ws1..el­
kie odpadki i papiery rzucają tam 
gdzie popadnie śmiecą~ i zanieczy 
szczając nasze miasto. 

Pułapka przed pocztą 
lłre~e~~i .; .: płanta,CDrzy 

ukarani wysokimi grzy\\lna!iii 
Sz.ano,..,..·ny Towarzyszu Redak · 

torM! 
Poez.ąwszy od 1 ~t.vrwia br. 

Placówka ;p-octokręgu Kr 4 w Pio­
trkawiil (ElektroVlr.nia) Jl'rzeszla 
pód Zarza..d Podokręgu Nr 4 w 
Łodzi . Od teJ chwili premie z 
tytułu WS'Półza wortnictw:a pracy 
oblicz;ine ~ą w Lodzi. 'V!ł·zystko 
byfo by w p<7rządku. g<lyhy obli­
cze1ne byłv one na czas. T~-mct.a 
śefn dzieje ciię inaczej. Przed t:v 
groniem obliczone i ,wy-płacone 
zosta.Jy premie za kwiecień, maj 
; r.7.erwiec. Natomiast premie 

za styczeń, luty i marzec nie zo 
stałv dotvchczas przodownikom 
pm.cy wy.płacone. 

Ponieważ dotychozasowe reki.a 
mac.ie nie odniosły pożą.danego 
skutku. prosimy o umiesz.czeirde 
m1iSze.i interpelac.li ina łamad1 
.,Gło.;;n" "POOZiP.wa.iąc się, ~e 
prz:»nvni się do usunię-cia teJ 
bO]l)CZki. 

Majchrowski Jan 
Przewodnietr?cv l{omisjł 

Współz~;wc1aidwa 

w Placówce Podo.'·.rpgu Nr 4 

'V !ÓJU<:'!riii zainstalo\Ya.ne zo·­
C\tało snecjal·ne korytko .Przv ko­
le szlifi~rskim, rlo ·które-~o z.s:v­
pują, się opiłki Dot:-.·chczas opił­
ki te rozsrpyw::i.ły się na wszy<it­
kie strony (n'ożę-<' pokal~ryzp... 
niem pracującym wzy szlifier­
ce robotnikom. 
Następnie zasto"towa:no ~rnecjal 

ne drąż:ki do zdejmCl'wanii:t pa­
sów trnns·mi'l~'.inych . Dotvchcza~ 
pasv te zdejmowane byłv ręcz­
nie. w&kutek czego 1'\Q'hotnic} 
na.rażeniu był-i na niebez;piecztń­
stwo 

Na chodniku przy ul. Słowackie 
go, na przeciwko gmachu Urzędu 
Pocztowego, znajduje się pokrywa, 
którą nakryty jest otwór do piw­
n ; cy. Wszystko było by w porząd­
ku, gdyby pokrywa była nale­
życie dopasowana. Jednak tak 
nie jest, i często przechodnie wpa 
da;ą w pułapkę wykręcając sobie 
nogi. 

Z11niedbany skwer 
Pr::7 Piacu Niepodległości koło 

szczątków murów obronnych na~ 

Sąd Okręgowy w Piotrkowie ja 
ko instancja apelacyjna rozpozna 
wał. sprawy o nielegalną uprawę ty 
tomu. 
Sąd Grodzki za nielegalną upra 

wę tytoniu skazał: mieszkańców 
wsi Łęg-0nice Małe gminy Ossa, 
Władysława Łaskiego - na 3.500 
zł grzywny z zamianą w razie 
niemożności uiszczenia na czter­
naście dni aresztu, Andrzeja B1>­
rowieckiego - na 6.500 zł grzyw 
ny z zamianą na dwadzi&ścia 
sześć dni aresztu; Stefana Kępkę 
- na 4.000 zł grzywny z zamiana 

w razie niemożności uiszczenia na 
szesnaście dni aresztu; Rocha Pie 
truchę - 4.150 zł grzywny z za­
mianą na siedemnaście dni aresz­
tu. 

Niezadowoleni z tych wyroków 
wszyscy S'kazani odwołali się do 
Sądu Okręgowego w Piotrkowi~, 
który, w wyniku rozpraw sądo­
wych wyroki pierwszej instancji 
~całoś~i zatwierdził. (se) 

Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawy 



Błt. ł r m 

3? lllilionó-w książek 
Plan radzieckiego Państwowego Wyda\vnictwa 

Literatury Pięknej na r. 1950 
Na. redakcyjnej na.radzie Pa:6.stwo­

wg Wydawnictwa Litera.tury Pię.L 
~j 11Goslitizdat'' w Moskwie, oma.· 
wiany był projekt tematyczn~go planu 
na 1950 rok. Nakle.d beletry!tyki ma. 
w roku 1950 poważnie wzrosnąó w po_ 
r6wnanin z okresem przedwojennym. 

PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Ost..tnie dni wiidiO'Wi&ka śpiiewno. 

t'll.n.ee:zmegio „Kram z piosenkami"· 

TEATR :KAMERALNY 
DOMU" t.OŁNIERZA 

Z.6dt, ul. Daszy11skiego 34 
Dziś, o godz. 19,15 ostatni~ dni ko 

me<Ua. Scribe' a „Szkla.nka. wody" 111 

?il.. Gotrcayńsk~ 

TEATR LETNI „OSA" 
ul, Piotrkowska. 94 

K<>metlia. mnzyezna „Jadzia Wdo­
wa." 21 wys.tępa.mi Wblidysła.ws. Walte­
ra. - oodziennie o godz. 19,30 - . w 
niedrz.ii.ele i liwięta. o godz. 16, 19,i!u. 

„LUTNIA" 
Piotrkowska. 243 

Ostaltulie dllll. tylko do 31 lii!pea wł~ 
JIM „ROSE.MARIE", rean.anty=a o. 
p&retik& w 3 ~ (7 obrazaieh). 

tJ\d?jał bierze cały rmspół lllrlyi!t~ 
ny, ooór, bailet i ookiestra. 

Bilety do Il.lllbyci& w kae'ie teatru 
od gOOr.. 10 do 13 i od godlz. 17.„ej. 

-I --

Państwowe Wyda.wnietwo Litera.tury 
Pięknej wydało w roku 1940 179 dziel 
o ogólnym nakładzie przeszło 3 milio· 
ny egzemplarzy. W roku 1950 pro· 
jektuje się wyda.nie 381 dzieł beletry· 
stycznych o ogólnym nakładzie pona.d 
37 milionów egzemplarzy. 

Plan „Goslitizdatu" przewiduje no_ 
we wydanie rosyjskiej litera.tury kla.· 
syeznej. Ukażą. się zbiory dzieł Pusz_ 
kina, Niekrasowa, Czernyszewskiego, 
Czechowa, Lwa Tołstoja, Gorkiego, 
Turgieniewa. i innych o ogólnym na· 
kładzie 20 tys. egzemplarzy. Poza. tym 
wydane zostaną. utwory współczesnych 
pisarzy ro~yjski«h: Serafimowicza, A.. 
leksego Tołstoja, Krymowa, Szołoeho· 
wa, Fiedina., Pawlonki, Kata.jawa, 
Leonowa. i innych. 

Plan „Gos.Jitizdatu'' przewiduje ró_ 
wnież wydanie w 1950 roku 45 utwo· 
rów klasyków i współczesnych pisarzy 
USRR, BSRR, republiki Ormiańskiej, 
Gruzi:uskiej i innych republik radziee_ 
ki eh. 
Nakład utworów pisarzy krajów de· 

mokracji' ludowej wzrośnie trzykr;it_ 
nie w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Czytelnik radziecki zapozna. się z no· 
~i wydaniami utworów ~eromskie_ 
go, lronopnickiej i wspólezesriych wy· 
bitnych pisarzy i poetów Polski. 
. N aloży podkreślie, że poza ,,.Gosli. 

tizdatem'' utwory beletrystyczne wy· 
daje również szereg innyeh wydaw_ 
nictw radzieckich, jak: „Sowiet.<lkij 
1'.isatie.l' ' 1 ,.~oło~aja Gwardia.'' 1 „Pro· 
fizdat" 1 11 V;r ojen1zdat" itd. 

Zakończenie roku szkol n ego 
w uczelniach Dyrekcji 

P. i T. w Łodzi 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w 

Łodzi prowadziła slf.colenie zawo-
dowe w dwóch k:.erunkach: do­
kształcała pracowników pełniących 

już służbę i szkoliła siły nowe ze 
szkół ogólnokształcących celem u­
zyskania nowych kadr pracowni-

11' zaUJodach halahowgch Nieznaczna porażka żużlowców 

Polska przegrała z Węgrami 40,5 : 38,5 pkt. w trzecim meczu 
w _Holandii 

Trzecie spotkanie na terenie Holan• 
dii rozegrali żużlowcy polscy w Am. 
st.erdamie z drużyną. „Holandse Leu. 
ven". Mecz odbył się przy świetle 
sztucznym. Mecz wrgrali nioznacznu1 
Holendrzy 43:41 pkt. Wynik ten nale· 
ży uważo.ć za sukees Polaków, tym bar 
dziej, że punktowano tylko trzy miej_ 
sca, a nie, jak praktykowane jest u 
nas, cztery. 

Kleiba.n, Mocha.czy - 3:89,6; 3) Pol 
ska I - K&rdasz, Ja.nklowBki, Ziętek, 
St.,:elecki, - 3:45,2; 4) Polak& II -
Matloka, Kozieras, Krzyska., Ta.l!\!OW 
ski - 3:52,1. 

Konkurencje kobiece - dwl'ijkl (50'l 
m.): 1) Węgry I - Kecskes, Varga.. 
ne 2:36,2; 2) Węgry II - Ma::-ost, 

W Warszawie 

Linka 2:S9,0; S) Polska II - Sza.j. 
k6wna., Mlyna.rkiewicz 2:40,5, 4) Pol 
ska. I - Szczepa,tlska., Grudniewicz 
2:50,0. 

Jedynki (500 m.): 1) Varga.na (Wę 
gry) 3:47,3; 2) Szajkówna. (Polska) 
3:48,5; 3) szczepańska. (Polska) 
3:58,2; 4) Linka (Węgry) 3:58,6. 

Pierwsze m1ędzypa11stwowe za.wody 
kają.ltowe Węgry - Polska. za.kończy. 
ły się zwycięstwem Węgrów 40,5:38,5 
pkt. O zwycięstwie. gości za.decydował 
ostatni bieg czwórek wyśoigowyx:h, w 
k~ryoh osady węgierskie Za.jęły dwa 
pierwsze miejsca. Najbardziej emocjo 
nujący był bieg dwójek wyścigowych, 
w którym mistrzowie Polski Matlo. 
ka i Jeżewski pięknym finiszem wy. 
przedzili I zespół węgierski: And-:as. 
si - Gronek, a II zespół polski: Ko. 
zieras - Krzyska., ostatnimi udarze. 
niami wyszedł przed II osadę węgier. 
ską.: Kuti i Vago. Wielki sulrees od. 
niósł Jeżewski w jedynkach, bijąc o. 
limpijczyka Vargane dopiero na ostat 
nich metrach. W drużynie polskiej za 
WiOdły natomiast dwójki kobiet 1 
czwórki mężczyzn, kt-.--e zajęły ostat 
nie miejsca. ZawOdy zgromadziły po 
Md 20 tysięcy widzów. 

pływacy węeierscy znów wygrywają 

Najlepiej z zawodnik6w polskich 
wypadł Smoczyk, który wygrał pierw_ 
szy, dziewią.ty i dwunasty bieg, a. w 
pią.tym zajął drugie miejsce. Najlepszy 
czas Smoczyka wynosił 1:25,3. Z Pola· 
ków zwyei~stwa zdobyli ponadto: Ma_ 
ciejewski (lO_ty bieg), Kołeczko (13 
bieg) i Olejniczak (H bieg). 

Wyniiki techniczne: kO!lllkUlrelleje 
męskie - jedynki (1000 m.): 1) Je. 
żewski (Polska) 4:28,4; 2) Uranyi 
(Węgry) 4:37,0; 3) Ka.rdacz (Polska) 
4:41,0; 4) Boros (Węgry) 4:44,8; 
jedynki (500 m.): 1) Varga. (Węgry) 
2:21,4; 2) ROdziejcze,k (Polska) 2:28,4 
3) Szymkowiak (Polska.) 2:32,0; 
4) Sznak (Węgry) 2:37,0. 

Na pływalni St. UKF odbyły się za· 
wody pływackie, z udziałem zawodni7 

ków węgierskich i polskich. Pływa.cy 
węgierscy jeszcze raz zademonstrowali 
wysoką. klasę, wygrywając zdecydowa­
nie wszystkie konkurencje. 

800 m styl. dow.: l) Voeresi 10:47,8, 
2) Joo 10:51,2, 3) Csapo 10:54,1, 4) 
Gremlewski 10:55,0, 5) Boniecki 
11:25,6. 

200 m styl. klas.: 1) Vegvari 2:53,-1 
2) Nikodemski 2:57,0 3) Dobrowolski 
3:00,8. 

100 m styl. motyl.: 1) Ga.ray 1:16,1! 
2) Cichoński 1:18,4 3) Szołtysek 1:18,8 

400 m stylem grzbiet.: l) Bolva.r1 
5:45,2 2) Jabłoński 6:02,2 3) Hev6811i 
6:12,9. 

Dwójki (1000 m.): 1) POlska. I -
.Ma.tłoka., Jeżewski 4:11,0; 2) Węgry 
I - Andj:ASSi, Gronek 4:12,0; S) Pol 
sa II - Kozieras, Krzyska. 4:21,0; 
4) Węgry II - Kuti, Va.go 4:22,0. 4 razy 100 m stylem zmien11ym: l) 

Czwórki (1000 m.): 1) Węgry I -1 Węgry (Bolvari, Ga.ray, Vegva.ri, Tum 
Uranyi, Andrassi, Grooek, Sekffi - pek) 4:57,7 2) reprezentacyjna szta· 
3:38,6; 2) W~ II - Varga, Boros, feta Polski (Jabłoński, Cichoński, Ni· 

Pływackie Mistrzostwa Polski Kobiet 
W drugim dniu mistrzostw pływae· 

kich Polski kobiet uzyskano następu· 
jące wyniki: 

lwt11;mski, Procel) 5 :03,0 3) ślą.sk 
('Wą.11. Krauze, Szołtysek, Przędo) -
5:16,3. 

W meczu piłki wodnej Węgrzy po· 
konali zespół polski 7:0 (3:0). Poka­
zowo skoki do wody, w wykonaniu do· 
skonałych za.wodników węgierskic łl, 
'IV'J""l'Ołaly zrozumiały podziw publicz· 
n<Jści. 

Rekord pływacki Węgier 
Pływmc11Jka węgierska Szekely popra 

wiła własny rekord kra.jo:wy o 216 
sek„ przepływając 200 m. st. dow. w 
2:31,4. 

W międzypaństwowym meczu 

Lekkoatleci ZSRR prowadzą z Czechosłowacją 102 : 68 
W Moskwie rozpoczął się międzyua.· łowkin, Korojew - czasem 4116 sek. 

rodowy meez lekkoatletyczny międz;y Oprócz tego uzyskano na zawodach 
reprezenta.ojami Związku Radzieckie- szereg doskonałych wyników. I tak: 
go_ i Czechoslowaeji. Po pierwszy~ 100 m w konkurencji kobiecej wy. 
dniu. zawodów pr<>wadzą. lekkoatleci grała Sicnerowa (CSR) vr czasie rów· 
radzieeey 102:68. pkt nym rekordowi Czechosłowacji - 12,0 

Rozpoezęeie za.wodów poprzedziły sek., wyprzedza~ą.e Sieezenową. (ZSRR) 
przemówienia. wieeprzewodn. Komitetu o 0,1 sek. Bieg na 100 m w konkuren­
do Spraw Kultury Fizycznej i Sportu eji męskiej wygrał Karakułow (ZSRR) 
wtli!:SRR - Wierszyńskiego i gen. se· w 10,7 sek. Bieg na. 800 m przyniósł 
kretarza czechosłowackiego Sokola - zwycięstwo Czewgnnowi (ZSRR) w 
Spirka oraz odegranie hymnów naro· czasie 1 :53.6. Czechosrowak Ceyena 
dowych obu państw. zdob)lł drugie miejsce w biegu na 1500 

W czase zawodów ustanowiono dwa metr6w 3:53,0. W skoku w dal zwy· 
nowe rekordy ZSRR: w biegu na 1500 ci~żył Fikejz (CSR) wynikiem 7.22 m. 

AD:RIA - ,,Dec.yzja. prof. Milasa." ków. Z pracowników będących w 400 m styl. dow.: Bemó'\Vlla (Wroc· 
ław) 6:32,8, 2) Fikówna (Bielsko) 
6 :38,5 3) Malicka (Poznań). Startu· 
ją.ee poza konkursem Węgierki uzyska· 
ły czasy: G~nge - 5:50,3, Greger -
5:12,2. 

(Warszawa) 1 :35,4, 2) Niedzielówna 
(Bytom) 1:37,1, 3) żurkówna (Poz. 
nań) 1:38,0. Poza. konkursem Węgier· 
ki: Karpaty I - 1:29,3, Hunyafi -
1:32,3. 

metrów Weetyusme, zwyciężając w cza. 
sie 3:51,4 oraz w sztafecie 4 razy 100 
metrów - zwycięski zespół re.dziec ki 
w składzie: Ka.rakułow, Sanadze, Go-

Zebranie zarządu 
,,Ogniwa" godz 16, 18, 20,30 służbie dokształcano 111a kursach 

dicmwalcmy dla. młod:7Ji.efy 268 pracowników umysłowych i fi.-
200 m styl. klas. (klasti. A): 1) D<>­

branowska (Kraków) 3:19.2, 2) Pro· 
niewiez (Lódź) 3:25,0, 3) Kaleta (GIL 
wice) 3:25,5. Poza konkursem: Karpa.· 
ty II (Węgry) 3:13,9. 

BAŁTYK - „Młoda GwMdia." zycznych w służb!e pocztowej, tele-
godiz. 16, 18,30, 21 Flnofy ligi szczypiorniaka 

Zairz.1d ZKS „Ogniwo" zawiadamia., 
oo w środę, dnie. 27, 7, br w. lokalu 
wła·snfm przy ul. 11 Listopada na' 30 
o god.z. 18-ej odbędizie się zebranie 
czJ:ooik6w Za.rzą.diu. 

d dla mł.od'zi • komunikacyjnej (telefonistki, tele-
ozwolony eey typ'!stki) i teletechnicznej (monte- 100 m styl. klas.: 1) MalinoW'3ka. 

(Łódź) 1:41,1, 2) Wenelówna (Kato­
wice) 1:41,8. 

Ł. K. S. Włókniarz -
„Spójnia" Katowice 3: 3 

BAJKA - „We.ka.eje" rzy). W konkurencji lokalnej: 2-00 m styl. 
dow. mężczyzn: 1) Marchlewski 2:36,2 
2) Pa.tron 2:41,9. Zawody trwa.ją. 

godz. 18, 20 Z kandydatów 7.e szkół wyszko-
'llried'<Jlmrolicmy dla młodzieży lono na 10-roiesięcznym kursie 100 m styl. grzbiet.: 1) Fijałkowska. 

GDYNIA - Program Akit. nr Sf pocztOW() - telekomunikacyjnym 66 

godz. 11, 12. 13, 16, 17, 18, 19, 20, osób. na 2-letnim kursie tec:hnicz- Drugi· dzi·en· m·istr''llSJ'l.U . Polski· 
W finałowym mec7lU o mistl'\ZQstwio 

Ligi Szczypfomiaika. rozegramym w Ka 
tią,w~ ,J.Ęę . .n.~,1c.nJ11r,;': • .., (Ló,dźl 
Zll'filnisowa.ł z ka.tnwicką. „~jonią.' 3:3 
(l;()). Drużyna. „Spójni" wystą.piłll. li' 

osłabi<>nym składzie z 6-ci.on\a. reze.r. 
WO'WJ'Illi, mimo to miale. przez cały 
czas meczu lekką pnewa.gę. Bram ki 
d·l& Z.KS zdobyli: Bujnowic.z, Szule 
i ~towski; dla „Spój-ni": Siddko, 
J<mika!l'Z i Gmyrek. S~i<l'W6l Mu.szyń. 
ski z P()l"mlamaa. Widzów 1000 osób 

Obecność wszystkilic>h 000wi1p1k~wa.. 

21. nym 48, zdobywając w ten sposób i. .'łt 
HEL _ dh. młodlz. „ZŁo:ty · Kluczyk" nowe kadry sil młódych w służbie „Sokol" Kolin~-

007'. 0 pocztomij 1 teeihnicznej. w Iekk1·e·· ni.+1 ....... w„e 
g 14; 16, 18, 2 Łączna ilość osób, które przeszły • • „ · · ~~~""' "" 11>1 

mistr~em ~SR w ówce 
Mi~trzostwo CzechosłowacJi w siat· 

k6wee męskiej zdobyła. drużyna ,,So· 
kol" z Kolina. Pierwsze miejsce' w 
rozgrywko.eh kobiecych uiysko.ł praski 
zespół „Sokola' '. 

POLONIA - „Ulica Gra.ni.clrm&H kursy wynosi 382 osób w C1'ą"'" ro- w d · d I kk 
30 

,..,~ rug1m niu e oa.tletycznych 
godz. 15,30, 18, 20, ku szkolnego od 1 września 1948 do · t t p 1 k' t l · t ó · 

15:43,8. 

doZW'<>lony od lat 12 30 czerwca 1949 r. mis rzo~ w o s i ty u y mis rz w l 
'\'1-i.cemistrzdw zdobyli: 

400 m przer: płotki: 1) Puzio - 57,4 
sek., 2) Wdowczyk. - 58,00. 

PRZEDWIO!NIE - ,.Dz!ool 11 jedne- W roku przyszłym szkolnym 
go podwórka." (1949-50) przewiduje się stworzenie Oezczep: 1) Szendzielorz - 55,42, 2) 

Skok w dal: l) Adamczyk - 7,:m 
m, 2) Kiszka. - 7,05, 3) Sueheftski -
6,98. 

go&. 16, 18, 20 nowego kursu dla telemechan:ków, Szelest - 53,50, 3) Sumiński - 53,06. 
doZWQ1lony dil& mł~y ażeby w możliwie najkrótszym cza- 800 m: l) Statkiewicz - 1:57,0 mm, 

ROBOTNIK _ „Oa.rme kła.mia" sie zlikwidować analfabetyzm za- 2) Korba.n - 1:59,6, 3) Bartecki -
godz. 16 30, 18,30, 20,30 wo~<?wy, oraz by w ~alszym ciągu 2:00,2. 

Dysk: l) Z.01 Twski - 45,70 m, 2) 
Hoffman - 43,10, 3) Praski - 41,16. 

200 m: l) Stawczyk - 22,2 sek., 2) 
Buhl - ,22,3, 3) Bendkowski - 22,8. 

RP kord motocyklisty radzieck'ego 
GŁOS 

orsan t.6dsk1ego &omlh!lu 
l WoJew6dzkteso K.omlletu 
PolaldeJ 'l:JednoczoneJ Partu d 

1 
~ od 

1 
t 

16 
zasilić kadry pracowników nowymi, 5000 m: 1) Kielas - 15:25,4 min., 

oz.wo riilY a młodymi siłam!. 2) Boczar - 15:32,8, 3) Kwapień - W Charkowie motoeytklista. rad:oiee- • 
ki Loaoem.t na muzynie o pojemności 
500 cem. ustanowił nowy rek0<rd iSRR 
n& dystansie 1000 mtr. ze &tartu Jot 
nego, i>rzebywają.e trasę w 25:33 sek. 
Lorenit nzy&kał średnią. szybkość 
102,123 km. na god'z. 

Robotnlrzo. J 
Redagu)e: ROMA - „Volpone" -----------------------_:__:_ __ .:_ __ Tyczka.: 1) 'Morońer:yk - 3,86, 2) 

Małecki - 3,50, 3) Krzesiński - 3,50 Koleg1U4. Redakcyjne. 
god~ 18, 20 
niedozwolony dla mlodzieiy 

REKORD - „śluby kawalerskie" dla 
młodz. go&. 16 
„Podróż w nieZll8J19" 
~·dz. IS, 20 
dla mfocl-z.ieży niedozwol<>ny 

STYLOWY - „SzMve Mateusz" 
dla. młodzieży godz. 16 
ćLl.a. d:oroołyicih 18, 20 

śWIT - „Oflag XXVII" 
godz 18. 20 
dozwolony dil& młodzfoży 

TATRY -- „KlęS'k& 82lpiega." 
godrL. 16, 18, 20 
d01ZWolcmy dla. młodzi.efy 

TJJCZA - „Tragiezn1 potfoilg" 
godz. 17, 19, 21 
nń.edozwclony dla. JDllo.&ieży 

WISŁA - „Mloda. Gwud:i&" 
go&. 15,30, 18, 20,SO 
dozwolony dla. młodzieży 

WŁOKNIARZ - „Pooalun&k n& trt&.. 
dilonie" 
godz. 17, 19, 21 
dozwol<>ny dl1s. mł<ldT.ieźy 

WOLNOśO - „Tra.giezmy po§cdg" 
godz. 16, 18, 20 
nń.edoZWtO!lony dla. młodzieży 

ZAOBJ'JTA - ,,Aktorka" 
g.odz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młod'Z'ieży 

MUZA - „Dwulicowa kobi;eta." 
god:z. 18, 20 
nied~ony dla młodzieży 

Uśmiechnij się 
NA ŁONIE NATURY 

...;; Za.mias t się bawie z tą. krówką. 
w wyścigi - t>01Stairałb:>§ sio o mleko 
dlti. Bo busia! 

12,04 WiadOm, pOłudn. oraz przegl. 

P01lslkie pieśni masowe, 16,40 (L) 
Przed mikrofonem :r. Ulkmvska. 
pJ'ZO<lownica pra.ey z PZPB nr 2, 16,50 
(L) „Lódź w 5.Jetnim d<Jirobkn gospo 

Maraton: l) Głuszcz - 3:14,45 
godz., 2) Piotrowski - 3:19,37, 3) Ko­
zera. - 3:19,55, 4) Gancarz, 5) Wię· 
eek. 

darki rui.rodowej" - reporta.ż z wysta Z f k 
wy w He1enowie. 17,00 I DZiennik po ronfU rozgryWe . , . 

o do li-ei ligi 

Wyd •ca: R~W „Prasa"". 
Ądres Redakcji : f..rdż. Piotr­
kowsln 18, m D. 
Druk.: 

ZakladJ' Graflczne R. s. W. 
nPrase" l,ódf, UL Zw1rkl 11 
tel. lllł-42.. 

·retetonJ': 
"'"d11ktor nac-r..elny> 21e- H 
Zastępca red. DSl'S. 21„8, 
'lekretars odp<>W1edz. 218·2~ 
Selrretart11t o~61ny: 223-h 
Dział party,ny 223-29: 254·2f 

JlT&SY std. 12,20 Andyeja. dQa wsi 12,50 
,,N a. e'W'O(}ską. nUJtę" 13,20 SkJl'zynika 

PCK, 13,30 (L) Chwila. mu:zy'ki, 13,35 
Mueyka obi'!lldJo.:mi., 14.00 Aud~ clla 
ehołryeh , 14,Ui MU!zyika .kiam&ralna., 
14,50 (L) Kximum.iikwty, 14,55 (L) 

„Ja.k mtowae krowę podczas wzdęei'!I." 
15,05 (L) Ilruterlufilum z płyt. 15,15 
(?..) AkituaJ.no.ści ł6ck1kiie. 15 ,25 Infoir. 
ma.cje 15,30 „Dwie d:7Ji.ewc.zyinki u 
dwóch ci.OOek", 15,.50 „Fi.nder i Fol'Il.llJ 
l!<ka.", 16.00 ,,Na. n.a.jwyżezyd azczy. 
tadl .Aipend!nów", 16,l:S Murz.ykia, 16,20 
(?..) Au.d.~ja. Ligi Xdbiet, 16,25 (?..) 

pOłudniowy, 17,15 Koneert ro.zrywko­
wy, 18,00 „Z frontu bryiga.d SP" l 8,15 
Jules MOJ\lgu&t: Sol18it.a na flet i fo!l" 
tepia.n. 18,30 „Bulgairia przemawia do 
P-01Soki" 19.00 II Dziennik pcpołudnio W meeziu piłkankim o wejście do0 kia. „ Ja.oowa 6:3 (3:1). Bramkii dla 
wy, 19,15 „Na muzycznej faJ.i", 19,45 Il L~gi SKS ,,stal" (Sta.'Meh<>wiee) zwycięzców zd<0byli: BOll'ek 3, La:oee-

we1sc1e Dział koreaponde~~~· Ul 
robotniczych l chłop. 
tkJcb oraz redaktorów 

„Opowieść o Chopinie" A. Czairtkow m-emiSO'Wlll z „Re90vit" 3:3 (1:1), ki 2, ó. Górka 1. Dla. pokon.amych Bąk 
sk.tego.. :w.uu .li.on.cert sy.mI<l'Il.rnzny *' * * 2 i Górecki. 

gazet lctennycb: Zll·łJ 
Dział mutacJl: 2111-11 
Dział ml!! •ski I aport.: 25ł·Jl 

21,40 Muzyka. tamooz.n.a 22.00 „Ulu- W m007lll piłkaTSkim o wejście do * • * 
b-iiooe melodie" 22,45 (L) „Nowe wi&r Il Ll.gi „Brda" (Bydgosrez) p0tk.oonala W meoe:zm piłkarskim o wejścó.e do 

wewn. 8 t 11 
Dztał c·-·,nomteznJ': a:ia-zv 
D:tlał rolny: wewn. t - Zt!4·21 
Redakcja nocnu 172-H: U18·81 
Koloortat: 

~ Wł. Bronii.ewskiego". 22.58 (L) „Poloouię" (Leszro) .3:2 (2:0). II Ligi St11l (SoMlO'Wiee), pok~nała 
Omów. progr, lok, na. jUJtro.. 23,00 O. Na. 7 mim. p:rz.ed końcem gry diru- Sta:l (Bobreik) 4:0 (2:0). t.ódł, PlotrkowsJra 10, 1eL zn-:n 

AdmlntstracJa: 180-łJ sta.tnie wiadomości. 23,10 ,,Muzyka ł:yma „Polom.ii" meza.acrw•oJ.Olll& z o- * • * 
do dizieł iw.tuki 800ni.czm.ej". 23,50 Pro rzeoooli aędziego ~ z b<>'i3k&. O wejkóe do II Ligi ,.Koleje.rz nztał ogłoMeil• Ul-llO 

ł..6dt. Płntrko""*9 •· t91. lll-50 gra.m na. ;turtro. 24,00 (?..) KQD.<lert ży * • * (l'lrzemyśl) - ,,Budowla.ni" (Kraków) 
ezefl, 0,30 (?..) Zaikoi'ICIZelllie w.dycji i W mecizu o we}§eie do Il Ligi W'%'O 1:1 (0:0). 
Hymn. I eJa.we'kde „Ogniwo" po>blmalo „G6rnL I 
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Daleko Od ~Moskwv 
- Woda w studni zamarzła. Wodę wozi się z daleko 

położonej rzeczki. Wszystko się rozbija o brak trans­
portu. Wodę wozimy jedynie do picia„. 

Batmanow usiadł na pryczy obok jednego z robotni­
ków, gdyż spostrzegł, że bacznie go obserwuje. Leżał 
zupełnie ubrany jak wszyscy. 

- Zaglądał tutaj szofer Smorczkow, - powiedział. -
Podobno, że Niemcy zostali rozbici pod Moskwą. Czy 
powiedziałeś niu o tym? 

- Tak! Czerwona Al'lllia zwyciężyła, Niemcy są od-
rzuceni od Mookwy! · 

- Więc to prawda! - wrołuż baraku przeleciał szmer 
ulgi. Ktoś zaczął szeptać z podnieceniem. Lud.zie po­
ruszali się i zaczęli zbliżać się. 

- Dziękuję ci, żeś dobrą wieść przyniósł, - z za­
dowoleniem powiedział sąsiad Batmanowa leżący na 
pryczy. Mówił z nieuchwytnym akcentem, nieprawidło 
wo układając zdania. - Tu u nas baśnie gadali - Mos­
kwa u Niemców. Wierzyć nie moglem - jak tak u 
Niemców? Stalin powiedział na Czerwonym Placu, że 
zwyciężymy i nagle - oddać Moskwa. 

Zamilkł - i nadal uważnie spoglądał na Batmano­
wa, podwijając nogi owinięte watowaną kurtką. 

- Czy też chorujecie? - spytał Batmanow. który 
domyślił się z kim rozmawia. 

- Choruję! 

- Czy grypa? Temperatura? 
- Co tam grypa? Serce boli, głowa boli, dusza boli. 

Przez niego zachorowałem., - robotnik wskazał Merz­
lakowa. - Dlaczego pytasz, ty - doktór? 

- Nie! Zapoznajmy się, jestem naczelnikiem wa­
szej budowy, nazywam się Batmanow Wasyli Maksy­
mowicz. 

Robotnik szybko wstał, był niewysokiego wzrostu i 
bardzo szeroki w ramionach. W baraku rozległ się 
szmer. 

- Czekaliśmy ciebie, och jak czekaliśmy! - powie­
dział robotnik. - Mówili, że nie dojedziesz. Daleko, 
drogi nie ma, zimno. Sln"aj śwfata. Cr;y Di'.'.lin riebie 
przysłać, czy sam? 

- I Dudin przysłał, i sam. Potem opowiem wam to­
warzysze, dlaczego nie mogłem wcześniej przybyć. Przy 
słałem tu zaufane~o człowieka ale ·stało się z nim nie­
szczęście. Zdaje się, żeście go nawet nie widzieli. A o 
was, wiele słyszałem. Jesteście Umara Mahomet, spa­
wacz, czy tak? 

- Prawidłowo. Umara Mahomet. Byłem spawacz. 
- Byłeś? A teraz? 
- Te~az .i~~t~n1 ri r6.:.nlaki r.1m. P~~ożytem„ 
- Dlaczego jesteś próżniakiem? 
- Nie ma dla mnie pracy. Soieszyłem tutaj. Ale 

tu moja praca nie potrzebna. Posłałem do Dudina Po­
clanif. Gdybyś nie przyjechał, musiałbym uciekać. 
1 wszyscy by uciekli, prócz l f " 1 

, !':"ó"~' ~ · n po-
zostałby. Albo wygnalibyśmy go ... 

- Więc i pracy dla ludzi nie było? - spytał Bat­
manow lekko cdw1 :J.caJąc blę uo Merzlakowa. 

D. 04640 

- Na razie nie prowadzimy jeszcze prac, które Wy• 
magały by spawaczy, towarzyszu naczelniku budowy .•• 

- Nie proszę o pracę przy spawaniu! - wybuch­
nął nagle Umara. - Zgadzam się ładować rury! Zga­
dzam się czyścić śn;eg ! PośJii. gdzie chcesz - byle tyl­
ko był pożytek z mojej pracy, llie rób ze mnie tylko 
próżniaka! Wszyscy wokoło - traktorzyści, spawacz, 
ślusarz, monter - wszyscy chcemy, choć jakiejś pra­
cy! Teraz nie ma naszej pracy - będzie potem. Bu­
dowa stopniowo musi się rozwijać. 

- Słusznie, towarzyszu Umara ! - PO'N'.;tl"-"fil'!}ąo 
zdenerwowanie powiedział Batmanow. 

Umara zbliżył się do Merzlakowa i z bólem i na­
miętnością wykrzykiwał mu prosto w twarz: 

- Nigdy nie wybaczymy, że z ·o1"ih " - ;is r~-- ··v­
ta. Słyszałeś co Batmanow powiedział? On - gospo­
darz. A ty ... Nie gospodarz! Opuściliśmy ręce, ledwie 
nie przepadliśmy tu z tobą! Chciałem od ciebie ucie­
kać, a dokąd? Nawet uciekać nie można, Na front n !e 
puścili mnie, tutaj wieźli - tak daleko, ażebvrn spa­
wał rurociąg. Sam Dudin mnie tu przvsłał. Jak śoie­
szyliśmy tutaj! Auto popychaliśmy, szllśmy piechotą.„ 
Poco? 

- Nie krzyczcie tak, nie jestem głuchy, - z roz­
drażn' e!1;ie~ odsunął się Merz1akow od s·pa wacza. 

- Nie 1esteś głuchy - zgodził się Uma ra. - Tylko 
wat~ z~pcha!eś uszy .. „ Nie, ja będę krzyczeć, ty słu­
chaJ! N1e cha1 naczelnik budowy p a trzy na ciebie i na 
mnie. N iechaj powie, kto ma rację, a kto nie! 

- Przywołuję was do ~orzadku! - rozgniewał si~ 
Merzlakow. 

d. c. n. 


